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Baklomacyć otwarta wolna sd 


" GZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianowsł kor- 

trolora skarbowego Stanislawa Aloisego 3-ga 

„im. Baychella, komisarzem kontroli 8xarbo- 
wej II, klasy w XI, klssie rangi. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował pra- 
ktykanta celnego Józefa Głorlacha, asysten- 
tem eelnym w XI. klasie rangi. 


Prazas dyrekcyi skarbu zamisnował re- 
spieyenta kontroli skarbowej Radolfa Grze- 
sika, komisarzem kontroli skarbowej II, kla- 
sy w XI. klasie rsagi. 


Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie zamisnowsł adjun- 
kta pocztowego Jana Domskiego, oficysłem 
pocztowym w X. klasie rangi w Sołotwinie, 


Rozporządzenie 


Ministra Przemysłu i Handlu w przed- 
miosie przedłużenia mocy prawnej pa- 
tentów ma wynalazki, ochrony wzorów 
kyspmkoówych i mod»sli oraz ochrony zna- 
ków towarowych, zgłaszanych na sasa- 
dzie poprzednio obowiązujących ustaw. 

Termin składania podań o patenty na 


wynslazki, o ochronę wzorów rysunkowych 
i modeli, tudziet o ochronę znaków towaro- 


31) 


WARNEŃCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTYNA, 


(Ciąg dalszy). 


XIII. 


| Kawaler Foscari gospodarowsł w Mel- 
Bitynie. Skoro w Krakowie nie zanosiło się 
ma zbrojae starcie, nie pojechał zatem ze 
Spytkiem, s wolny czas spędzał albo ze 
znajomkami w Bochni, gdzie z rosmaitem 
szczęściem grywał w kości. zlbo też zasiadał 
do rękopisu, w którym chial vpiseć dsieja 
Spytkowego żywota, Robota szła mu jednak 
niezmiernie wolno, gdyż pióro skrzypisło mu, 


= tusz pryskał, a ezsiko plamy oajadsły jako 


muchy ma pergaminie i zakrywsły niersz 
nsjbardziej zajmujące zdanis a mysli, Gdy 
zatem zbytnio się już ikRwencyą utradził, 
podążał na driedsiniec, gdsie dla odpocz: nku 
i skrzepienia sił, podnosił i dźwigał kamienie, 
eo cięższe, M 

Zapoznał się też bliżsj z owymi księżmi 
 husyckimi, których przywiódł Abraham ve 
Zbąszyma. Nie czuli się oni jiSzcze swojsko 
i mało wychudzili ze swej izby, kędy zagłę. 


Wychodzi sodziaznie o godximis $-ciój o zoładnmiu x wyjątkiem ziedsiel Í dmi 


„Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu i Ra prowincji i Mk. 


„Biura Redakcpi | Aaminigttacy! ul. Podwale 5- — Rkspośycya miejscowa 
i samiejscowa ul. Ozarnieśkiego 1% Pojedyzeze nuięra dó malycia w Ekspodycyi, ul, 
ka 15, w Meklamie: Pragowej+ Chorąśczysna 7, w trafikach i biurach 


spłaty. goa P, K. 0. Nr. 142,69, 
Telefon Beżakcyi Nr, 193, — Telefon Aóministraoyi 73, 
PRENUMKRATAIL 


sa c.a Sobota, 19 Czerwca 1920. 


wych, zgłaszanych na zasadzie art. 38 de- 
kretu o patentach ma wynalazki, art. 15 de- 
kretu o ochronie wzorów rysuukowych i mo- 


towarowy:h (Dziennik Praw P, P. ar, 13 
z 1919 r., pos. 187—1839), wyznsczoty osta- 
tnio rozporządzeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu (Monitor Polski ar, 280, 1919 r.) 
na dzień 30 czerwca 1920 roku, przedłuża 
się niniejszem do dnia 10 stycznia 1931 r. 

Minister Przemysłu i Handlu: 

w u. 
(—) Henryk Strasbwrger. 


Warszawa, dnia 12 maja 1920 r. 


Rozporządzenie 
Rady Ministrów w przedmiocie zmiany 
art. 4go rozporządenia Rady Ministrów 
z dnia 22 kwietnia 1920 r. (Dz. ustaw 
poz. 232). 

Art. 1, W ar. 4-tym rozporządzenia 
Rady Ministrów « duia 22 go kwietnia 1930 
r. (Ds. Ustaw poz. 282) w przedmiocie u- 
PS Urzędu Kmigrecyjnego uchyla się 
i At. 2. Rozporządzenie niniejsze wcho- 
dzi w życie z dniem ogłoszenia, 

Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski. 
Minister Praey i Opieki Społe:znej: 
(—) E. Pepłowski. 
Minister Spraw Zagraniczaych : 
w :. (—) St. Dąbrowski, 
Miniater Skarbu: 
(—) W. Grabski. 
Warszawa, dnia 81 maja 1930 r, 


i oa przeciw pasieżowi spiskował, to prze , nudił. Odtąd miasto skromnych duszpasterzy, : 


cież dbzł o trzsewsgę swojej ojczyzny, 

— Zwliża się wielka data — mawiał 
Przemko. — Oto 6 jsnii mija wióry dsie- 
siatek lat od pory, gdy zuakomity nassz 


r:formstor męczeńską Śmiercią pomarił, Zwa- nastawałem, 


bił go cesarz Żygmunt listem żelsraym, by ' „chleb duchowny*, Papieżs jednak szanować 


tabelarycumy | liezkowy 
tłustym drakiem podwójnie. 


y 
Podwale l. 3.. w godzinach od 8 


Rozporządzenie 


Ministra Kolei Żelaznych w przedmiocie 
del: oraz art, 23 dekreiu o vchronie zkaków į podwyższenia Ogólinopolskisj Taryfy oso- 


bowej i bagażowej, obowiązującej od dnia 
1 ezorwka 1920 r. 


Na moey dskretu z daia 7 lutego 1919 
r, (Dzioanik traw nr. 1% poz, 152), koasty- 
tucyjnie zatwierdzonego w dniu 7 kwietnia 
1919 r. (Monitor Polski nr. 82) i w poro- 
zumisniu z Ministerstwsmi Skarbu, Przemy- 
słu i Handlu, oraz b Dsieleicy Pruskiej, za 
rządzam niniejszem co następuje : 

Z dniem 1 czerwis 1920 r, wszystkie 
opłaty, podane w ogłostonej w ar, 40 Dxien- 
mika Ustaw z roku 1930 (poz. 242) „Taryfie 
na przewóz osób psów, bagażu i przesyłek 
nad>wyerajnych nmormalno towsrowemi pol 
skiemi kolejami psaństwowemi i mormalaoto- 
rowemi kolejami prywataemi, sarządzanemi 
przez Faństwo*, x wyjątkiem opłat za przewóz 
mleka. podwyższa się o 100 pre. Do przewośu 
mleża w przesyłkach nadzwyczajnych stogo- 
wać się mają opłaty niepodwyższone, 8 wska- 
zane; w rozdziale V, Części II, wspomnianej 
taryfy. 

Minister Kolei Żelsznych: , 
(=) K. Bartel, 


Warszawa, daia 27 msja 1920 r, 


W dzienniku urzędowym dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej ogłoszone jest cb- 
wieszezenie Namiesin'ctwa we Lwowie o as- 
leżytościzch za oglęńsiny zwierząt w sta- 
eysch kolejowych w byłym zaborze austrys- 
cekim, 


książąt duchownych pomuciył, 

— Jako Zbyszek z Oleśnicy ? 

— Jako Zbysrek z Olrśniey, 

— Tutaj trafiliście w sęk. Sam niersz 
iż niesłuszne są dziesięciny i 


go późmiej na stesie kazać spalić. Dsiwowali ; trzeba, 


Się Wszyscy ousj mory ducha, którą męezen- 4 


nik oD W Rajcięższych cierpieniach okazał. 


— Dizczego panie? 
— Bo w Bzymie jest, a Rsym włoskie 


Zostali przedsię iani, iżeby nauki jego w świat | miasto, 


ponieśli. 


Żortujecie, rycerzu, ojciec dachoway 


— Pierwszy raz od was o mich słyszę, | bywał już i w Avintonie. 


Opowiadano mi tylko o jenszym heretyku, į 


Wiklefie. 


— Z jego to dzieł niemało mistrz nasz 


— bPrzyjmujecie Komunię pod dwoma 
postaciami. 
— Tesko radził Jskób xe Strzybra, a 


korzystał, Nie chost on jsdnsk marussać! mistrz nass poświadczył przed Śmiercią, iż 


powagi Kośsioła, Tłumaczył się w słowach! 
prostych i w dziełzch, najczęściej Bo ezesku ; 
język łaciński jsko swój? 

J 


pisanych, chcó i 
własny posiadał. 
„— Wiem, iż powstsjecie przeciw Rey- 
mowi i cesarzowi. Nie wypierajcie się hare- 
zyj. Mówią teś, iż z Onasydami stanowicie 
jedność. 

— Złe języki prawią to i umysły grubo 
nieświrdome. Chrystusa uzusiemy za głowę 


okycsaj tea wierzą n'e jest przeciwny, 

— Wycinae:e rycerstwo, dsielieie dobra 
ich, pławicie wa krwi Czechy całe, 
Wiecież dlsczeg» papie? Bo słowa 
mistrza łowił asjradniej prosty lud, a tem 
nie pcjął ich. I między naszymi są rycerze, 
a wycinamy jemo tych, Co z cesarzem przeciw 
nem trzymsją, 

— „Módl się jako ja, albo ci gardło 
uring“. Piękna zaszda, sle ja nie będę się 


Kościoła 1 w jego to naukach prawdy stu j jej trzymał, 


kamy, Zsliś zx równo ze słowem Bożam 


— Trzymał się jaj cesarz Zygmont, 


cenić Msżna trad;ejpę kościelną i naukij gdy Husa kazał spalić. 


ekkleziastów ? 
— (Jesarza za nic nie macie! 


— (hłopska wasza wiara, nie rycerska, 


— Chrystus nie dzieliłówizta ma chło- | posiadłość, btórą byłby rad bodaj ze Spytkiem 


Rok 110. 


WSKA 


Gumy ogłossuń (amozsów): Wiers: Rompar. 7 lamowy iub jego miajsce 90 í., 
1 Mk 30 f. — Drekme ogłoszenia pe 30 f od wyraw, 


Nadestąna | mekrologia po 2 MkSU1., po kromica | zemaalzziy 4 Mk, sa wiers: 
4 łamowy lub jago miejsce miary EOEpAT. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryczmo i ilszbowa pe 3 Mq 
50 fak, za wiarez uompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie egioszemia pri s gl Adae „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
— « "1. 


154 i 5 „Przewodnik naukowy i liferacki*, dodatak miesigosey otrzym. lke osle. 
Lwowie hos dosta 4 » E iw | półreczni abexanei „Gazety Lwowskiej" za połową rocznej pronumaraty ra" 4 (43 Mka) 
aaa. diea nr «Plac W o ME „Przewednik* osebso presumerowany korstujo 1% K. (84 Mk.) 
x przesyłką posziową W Polaw „ aa a 05 3 3 1 1 30 Mk Listy i przesyłki rękopisów mależy ptzenyłać do Rodakcyi „Przewodnika” peć 
<< |» „W lanych państwach . . -. s - - - . . 33 „Mk adresem: Lwów, ui, Wałowa Nr, 31, L piętra (xad mezaziuow). 


Z frontów. 


Komunikat sziabu generalnego. 


Z nia 17 czerwca b, r. 


N+ froncie północnym pomiędzy jezio- 
rem Jslaia i jesiorem Szabo oddciały na- 
are, po zaciętych walkżch posunęły Się ms- 
przód, kajmując miejscowości Szadje, Mu- 
rawszczyznę i Okuniewo. 

W rejonie jeziora Meszuszol odparto 
staki bolszewickie 

Na południe i zachód od Czzrnobyla 
as linii rzeki Uszy trwają sacięte walki. 
Oddziały nasse odparły nieprzyjaciela za rze- 
kę Weresznię 

Dzięki planowym manowrom oddziały 
naszej piechoty i jazdy etoczyły i r.zbiły 
w rejonie Rsdom7śla jedną dywizyg konnej 
armii Badienaego. 

Zdobycz wasta wynosi 800 jeńców, 
dwie armaty. 600 wozów taboru. 

Szef oddziału operacyjnego Naczelnego 
Dowództwa: 


Stachiewice, pułkownik sztabu geweralnego. 


Lwów dnia 18 czerwca 1920. 


zaufanie. 


Rzeczą najważniejszą w ksżóej współ- 
pracy jest wzajemne zaufanie do siebie ludki, 
którzy razem jakiegoś dzieła dokonywują ,.. 
Mam tuisj na myśli stosunek maszego spo- 
łeczeństwa do naszego wojska, I z całą ra- 
dością odrazu stwierdzić musimy, że stosu- 
net ten jest bardzo piękay, polegający wła- 
śnie ma wielkiem zauvfsuin, jzkie snołeczen- 
stwo nasze żywi dla naszej srmii. Można się 
było o tem dowodnie przekonać w czwie 
oststnich kilku tygodni, a zwłaszcza podeza, 


— Wolej nie cheg — odparł Włoch = 
i wykręcł się na pięcie, Ohowajcie nauki 
swoje d!a ianych Jeæzex:by mnie dyabeł 
zdradziecko opętsł, Strzeżcie się, by i was 
kiedy nie wziął na rożen za to, iż bluśaicie 
przeciw Rzymowi i rycerstwu, 

— Nie kto inszy jeno dyabeł właśnie 
przeszkadza wam oświecść się, - 

— Nie wymawiajeieś tego imienia! — 
zzklął Wło:h. — Trzeba w ścianę trzy ra- 
zy odpukać, Niemało nsgrzeszyłem i jeszcze 
rzeszę, więe chcę trochę pożyć i umrzeć 
bogobojcie. Wolę teź żeby woaezas jaki 
maich zacny modlitwy nadewną odmawiał 
niź heretyk, który żonę ma, ehoć księdzem 
jest, a, gdy trzeba, szlachta w pień wycina 
Do licha! z saszemi msokami. 

Brł jedpsk kto inny, kto zsjął się wy- 
kładstni przybyszów. Był to Jakób Przekora, 
kaształan crchowski, s najbliższy sasiad 
S»ytrowy, Nie bywsł os do tej pory w Mel- 
Bztynie, gdyż pana jego zgodnie z opinią za 
gwałtownita uważał, a jako nowo upieczony 
dygnit'r: i kssztelan nie chciał zadawać się 
z rye:rzem, od łask dworu odsoniętyse, Prze- 
kora był jednsk cłowiekiem strąpym, gdyź 
as dorobku. s popadł teraz w zatarg ze Zby- 
Bskiem, który nakazał mu, w myśl ogólaego 
prawa, dziesięciny z nowin odkładać dla 
plebana ns chleb duchowny. Pod bokiem też 
mizł Uszew, okłoei krakowskiej kwitnącą 


biali się w pismach swego mistrza, ezeskiej 
„Postylli* i łacińskiej „Da ecclaria*, 
Foscari udnosił sę do nich dość nie- 
chęinie. S»rawy wiary mało go obehodsiły, 
ani też, w swem zbójeckiem zspewne raerej 
życiu, wiele czasu miał, by zajmować się 
teologią. Oo więcej gniewali go ei duchowni, 
którzy x Rzymem srywali, gdyż chociaż niby 


ezyks, który narodowcść naszą chciał wy- > 


tępić. 


— Jskok mamy kochać Luksembur-: pów i rycerzy. | ve dwóeh podzielić. Spodobała mu się 


Szesupzk zostanie szczupaki”m, u płetka | ligis, k:óa dobra ziemskie odbierała kościo 
ye | płotką, jak słusznie w Polsce zrawią.;Widzę i łowi Zaczął przyjełdzać do Melsztyna, A 
— Nastajecie na papieża? jiadaak, iż tego językim obrscacie. parę dni jednego z księży, Jaśka, zabrał 
Nad papieża wyższym jest sobór. =- Pójśzcie z nami, Wasza Miłość, tak bliższych msuk do siebie, + 
Ie: „ki s.” pochodzi z di władcy | samo n umieli, Nie kre Husa 
stolicy spostolskiej i zgrzeszył św. Konsian- | dzieł esytać, to damy wam eławay trakiat dalszy n i 
tym wielki, który Kościołowi wielkie dobrał Widefa: „Da uniyersslibus et ideis“, PASZY Eiki. 


ostatmiej, dość długo trwającej, wielkiej bitwy 
aa północy, 


sxczali majpotworniejsze i asjgłupsze wieści 
sie i zagranie» powiarzała jeiui owdzie, ise 
pokojąc opinię całego świat», Otóż społeczań- 
stwo masze, "oociaż słyszaćo o tych różnych 
wieściach, nie niepckasło się, wierząc najcu- 
pełniej swoje; wł»snej armii. Dzięki temu 
dało omọ możność spoksjnie arzcować śuł- 
nierzowi, nietargało go, nie jątrzyło próżny- 
mi niepokojami, próźnemi opowiadaniami i 
słachami. 

Taki stosunek wxzzjemnej ufności jest 
dowodem, ża Naród kocha sweią Armię i że 
jej ufa. Wkł-da to, oczywiście, ma całe 
wojsko obowiącek yxolegający Ba tem, że 
wojsko nie może zawieść pokładssego w aiem 
zaufania, Armis nasza z tych zajzń wywią- 
zywała się dstąd i wywiązuje się dsiś bardz» 
sumiennie i bardzo pięknie. I to właśnie 
stanowi tę siłę, tę spoistość, jaka jest aaj- 
lepszą obroną tak przeciw orężowi nieprzy- 
jnerelskiemu, jak przeciw nieprzyjscialskiej 
propagandzie. 

Wśród zarodów, mniej wyrokispych od 
naszego, sprewy mają się całkiem inaczej; 
tam wszyscy chcą marsz rcbić wszystko, 
jeden się miesza w dziedzinę pracy d uzieg>, 
z czego wyni*a późziej to. ża wkt za nic 
nie jest odpowiedziainy, Otóż u mas jest, 
dzięki Bogu inaczej, a ostatnie tygodnie do- 
wicdły, że nawet wtedy, kisdy cały ehór 
różnych wrogich nam głoców plotkaje na 
nas i mas oczernia, pomawia o niepowodie- 
nia, klęski, społeczeństwo temu wiary nie 
daje, 

Z tego również wynika, aby żołęierz, 
walcrący n+ froncie, ufał momkom, swoim, 
saprzątaijęrym pracą nad wzniesieniem ojczy- 
stego domu, Izh także agitacya nieprzyja- 
cielska chee oczerniać w oc'ach żołnierza 
za pomocą rożnych odezw i świstków, my 
jeśnak powinniśmy afa naszym rodarom, 
proeującym w kraj, tk, jak oni ufają nam, 
walczącym na froncie, 


Powrót Ministra Patka, 


Minister Patek wyj:chsł z Paryża po 
konferepcy: z Milierzd'm i Foctein, Patek 
jest zuzrłnie xadocobzny x wywizn pertrak- 
tacyj,.kżóre potwierdsają zgodę między Pol- 
ską w Frarcyą, P. Patex posozuwiewał się 
także z pizedstewicielami Arpiii, Stanów 
Zjedzoczonych Włvch i Japosii. 


| 


Przesilenie trwa. 


Prezydent Misistrów DBvulski wysłał 
wczoraj o godzinie 8 po południu do Na- 
zelnika Państwa list tej treści : 


STANISŁAW RACHWAŁ. 


Historya o tytoniu. 


Wojax| Zwscęstżo! Jukież to wieikie 
radojei hudrą się w sercu, gdy ostrzem m'r- 
cza bud:je się Oiesyznę, Wona! Ileż te 
równociesuie boiosz: ch Uzat, Murdactyść, 
strasznych tragedyj cącxy Big z tym wyra- 
| zəm. Wojua aleio z Sobą Widzicie Naj. 
młodszych sił narodu, woja pali wsie i w 
grozy ruzsspuie miasto, wojne duni i grubi 
z mienia i painiątsz narrdy, Wojas ęaęsto 
dotykała 6 ównych wckach przedizurze 
zarheda — Polskę | cgałucała ją bezpo” ro- 
tnie z cennych rx6%y 

To też zie zazwi się nis, «koro E 
„Bprawozdzniu a posrukiwaa w Sswecyi do- 
konaaych z ramiesia Akademii Umiejgino- 
ści” (Krażów, 1914) wyczęta, że w Arcri- 
wum kcólengx em w Jaitzkhoimie snajdaie 
"Big moc ksiąg i rękopisów, odndzzących sig 
do piamiesnictwa poiskiego,, a Żalej samaj- 
dzie w r.z=rawie úr, Aleksandra s: ło 'ski8- 
go, zamieszczonej w „ioczniku krakowstim*, 
że opiósz piem : belag, przychonują się w 
Szwecyi także i amsty Iwowskie, Kiedyż 
tam dostsły sip ows pomajki przeszłości na- 
szej? - Odpowiedź na to dzli s Józefowicz 
w ręzogiśmiecnej pracy p. te „Lwów utra- 
piony“, Ludwik Zirkński w powieści skre 
onej w bistocrcznsch obraczen p. t „Ka- 
l XM, król sawędski*, niezapomniany 
ta stokvnków zolsko szwedzkien Kubsja 
k, a dalej yró”z iunych w pracach ćr. 
s'i (Wysożi Zemes) i Jaworski Fran- 
(Ratusz lwowski), 

Działo cig to x poczstkiem XVIII. w. 
xa króla Augusia II., przeciw któremu wy- 
ostrzył miecz i ruszył 3 chmarą wojska król 
Szwetów Karo] XJI, aby zniweczyć zamysły 
_ zdobycia Ixfant i osadzić aa tronie polskim 


W obernej sytuscyi nie widząc dla sie-| wach apqowitacyjnych całkowity sekwestr 


bie możności utworzenia gabinetu, -proszę 


Nie dość, ż3 səmi bolszewicy rospu- f Pana Naczelnika o niepowierzanie mi tej 


misyi. x 
Odpis listu pewyżezego Prezydent Mi- 
nietrów Skalski przesłsł Marszałkowi Sejmu 
Trąmpczyńskiamu. 

Prezydent M nistrów udzielił? przedsta- 
wicielowi PAT sastgepujscych wrjzśnień : 

NPR. nie wypowiedsiała jasno swego 
Btanowiska w sprawie proj-ktowanej prze- 
zemnie kozcepeji Brąda, opartego na dobo- 
rze fachowców s Sajmu i pora Sejmem, 
uzaleśn'sjąe swoje stanowisko od ściślejszego 
*orosumiemia się z PSL. i NZL, Natomiast 
PSL. zaprojektowsło rocpoczęcie pertraktaeyj 
programowych Wobec tego ża program Rzą 
du, który miałem utwor:yć, był stronnietwom 
wyrażnie rakomunikowamy i opierał się na 
koniecznościach państwowych, zusełaie ja- 
emych i bezgpornych, a tskis sprawy jak 
kopstytucya, reforma rolaa, polityka zagra- 
miczn» były już szczegółowo omówione po- 
międsy stronnictwami, stanowiąeami wię: 
kszość za dawnego Rrądu, sprawy zaś apro- 
wisacyjne zdecydowałem się załatwić na 
tych podstawach, jakie były wypracowsna 
przez komisyę porosumiewawczą, złożoną 
£ przedstawicieli PSL., Wyswolenia, lewicy 
YSL., PPS i NPR, doszedłem do przeko. 
nania, ża w 10 dniu przesilenia rozpoczyna- 
nie jałowej dyskusyi na temat usgodnienia 
wzajemnych programów, mie prowadzi do 
celu. Nie mogłem przeto przyjąć misyi' two- 
rzenia rząda, 

P. Szal:ki był zmuszony do zajęcia 
takiego stanowiska wobec oświadczeń klubów 
posslskich, M'anowicie PSL. wydały nastę- 
sujący komunikat: 

Kiub PSL. stoi na stanowisku, ża utwo- 
rzenie w okecnej chwili rządu bezprogramo- 
wego tak samo jak i rządu urzędniczego nie 
odpowiada powadze sytuacyi, Natomiast PSL. 
gotowe jes; wziąć udxiał w rządxie, który 
będzie iat demokratyezay program i zde» 
eydowane stanowisko w  na!lważniejszych 
aktualnyeh kwestysch politycznych i społe- 
cznych, a przedewszyBtkiem w sprawach 
po ityki zrgraniczaej, konstytucyi, reformy 
rolnej i planu aprowizaeyi. 

Plenam klubu poselskiego NPR. wraz 
z zarządem Btronnietwa oświadozyło: Klub 
poselski NPB. zważywszy, ża międry kluba 
mi PSL i NZL istuieją j?szcze niawyrówna- 
ne ióżniee, które bez porozumienia tych kju- 
bów mogłyby un emożliwić pracę gabinetu 
p. Skulskiego, opartą przedowszystkiera na 
wogółdziałanin powyższych klubów, — pole- 
ca swemu prezydyum przeprowadzenie per- 
traktacyi z klubem PSL, i NZL, w sprawie 
bliżsrego sformałowania prograzu projskto- 
wanego przes gabiset p, Skalskiego. 

Nar. chrzuść, klub robotniezy uzależnił 
wysłanie awoich człunków do gabineta od 
wype”nienia dwóch waranków: 1. w zskre- 
Bie polityki zagranicznej inkorporacya ziem 
wschodnich do tego zaś czasu utworzenie 
Ministerstwa ziem wschodnich, 2. W spra- 


zająwszy Warszawę, Toruń, Kraków, zbliżała | bzrdzo wielu pamiątek, a sam ratusz wszy- j wiadał mi, że to tatiun kupca greckie p 


się pod Lwów, Napróżno rajca lwowski Jy- 
drzej Kupińsri prosił imieniem miasta Au- 
gusta II. o poisoe. x 

Szybko zbl żał się dzień 6 września 
1704 r, jednak odsieczy Me było widać. Na 
rozkaz komendania, Zygmuata Gałeckiego, 
palono na gwałt przedmieścia, obsadzono 
bastyom królewski, basztę prochową, biok 
«iasztoru 00. Bernardynów, bramę bos'czą 
cięścią mieBzczaństFEM, CZĘŚCIĄ Raj SMINĄ Wg- 
gierską piechotą pod dowództwem pułkowni- 
ka Underfła, gotując się do walnej obrony. 
Ze świtem daia 5 wrseśaia stanąl Karol 
XII, z samą tylko kawaleryą pod Lwowem, 
N'e czikając ma piechotę i artyleryę, zajął 
na pierw Piaskową górę i Wysoki Ziamek, 
stąd obmyślił plaa zdobycia Lwowa. Wie 
caorem zajął wzgórze kościeła 00. Karmeli- 
tów; » nocą szybko uderzył? genarał szwedx- 
ki Snbock w miejsce między basztą pro- 
chową a bramą bosacką. Pierhvia węgier- 
ska uległa nagłemu atakowi, Wkiótes Wrzo- 
cądze bramy opadły i kawaierya szwedska 
wezesnym ramkiom dnia 6 wiześnia prtex 
ulicę Ruską stazęła pod ra'ussem, W sali 
ratascowej burmistrz Dominik Wilczek z ża- 
lem w sercu złożył klucze miasta w ręce 
szwedzkie. 

Lsów, dotąd niezdobyta warownia, 
po raz pierwszy padł pokonany do stóp nie- 
przyjacielsrich i już nigdy do dawzej świe- 
tności nie wrócił, W sali radcieckiej, pełnej 
dymu tytoniowego, zasiadł Karol XII, ze 
swoją świtą, Ochoczo krążyły toasty przy 
gwarze rozszalałego żołdsetwa, trzasku rozbi- 
jawysb sklepów, jęku mirszk-ńeów, Oddziały 
szwedzk'e tymicryasem znosiły tzofsa wojen 
ne, broń, cechowe ekorągwie, znaki śałnier- 
skie, by częścią zniazczyć, EzeŚcią unieść w 
dalekie strony. Nisszczęśliwemu grodowi nis 
mógł poxódz podówezzs bawiący we liwo 
wis — Btsnisław Leszczyński. I jakkolwiek 
zajęcie Lwowa było chwilowe i wojska 
szwedzkie zeń ustąpiły, to jednak miasto 


Stanisława Leszczyńskiego. Armia szwedzka, | wówczas zost:ło pozbawione broni, armat, 


zboża, 

Marszałek Trąmpczyński po otrzyma- 
niu pisma wystosewanego przez Skulskiego 
do Naczelnika Państwa z wyrzeczeniem się 
misyi utworzenia gabinetu, udał się do Bel- 
wederu i zaprogcnował Naczelnikowi Pań- 
stwa powierzen'a misyi utworzenia gabinetu 
p. Janowi Brejskiemu, prezesowi nerodowej 
partyi robotni:zej, Naczelnik Państwa na 
propozycyę tę się zgodził i wezwał Brejskie- 
go ma konfereacyę. Po powrocie z Belwede- 
ru p. Brejski zjawił się o godzinie 10 min. 
30 w gmachu S:jma w klubie sprawozdaw- 
ców parlamentarnych i zgromadzonym tsm 
dziennikarzom zakomunikował, iż Naczolnik 
Państwa powierzył mu misyg utworzenia ga- 
binetu. P, Brejski mandat przyjął i dziś t, j. 
w piątek o godz, & po południu zreferuje Na- 
czelnikowi Państwa wynik swoich zabiegów, 


Konwent seniorów pod przewodnietwem 
Marszałka Sejmu Trąmpczyńskiego na życze- 
nie i w obervności Ministra skarba Grabskie- 
go obradował nad uruchomieziem komisyi 
skarkowo-budźstowej ze względu na stosunki 
waiutowe, wymsgające natychmiastowego u- 
powaźrienia Ministra skarbu do Wwyzyskania 
pomyślnych konjuukiur dla marki polskiej, 
orsz ze względu na konierzaość uregulowa: 
nia plae urzędniczych. Konwent zeni« rów 
przychylił się do tego życzenia i na wnio- 
sek posła Giąbińskiego postanowił, że ko- 
misya skarhowo - buiżetowa możs rozważać 
przedstawione przez Ministra ska: bu projekty, 
odraczając dyskusyg tylxo pad tymi projekta- 
mi, co do których nastąpi sp:zeciw jednego 
z klubów ze względów politycznych. 


Pożegnalny rozkaz 
generała Sosnkowskiego. 


Do wojsk armii rezerwuwaj | 

Rozkazem Naczelnego Wodza podległe 
mi wojska przechodzą z dniem 12 b, m. pod 
rozkazy generała porucin'ka Zygadłowicza, 
dowódcy Í. armii, Armia rezerwowa powoła- 
na do życia w ciężkich i krytycznych ckwi- 
lach, gdy losy wojny ważyły się nz szali, 
spełniwszy chlubnie i zaszczytnie powierzone 
jej zadania, snika poi tą nazwą x widowni 
po dwu tygodniach istnienia, Nsiechyknie je- 
dnak działania zrmii rezerwowej, które wy- 
warły tax rozstrzygający wpływ na losy 
wielkiej bitwy nad Berezyną przejdą do bi- 
storyi jako piękny fragmeat walk zmartwych- 
wstałej Polski o Swoje granice i o potęgę 
Państwa dia Ojczyzny. Armia rexerwowa po- 
wstała w przeciągu dni 3 a stab jej zorga- 
nizowany został w przeciągu 10 godo, W 
chwili rozpoczęcia ofensywy cały atereg 
przeznaczonych dla Armii eszelonów snzjdo- 
wał sig jestcze w drodze. Najważwiejsze Je- 


stkich ceanych sprzętów, Odtąd Lwow nie 
wrócił do swojej chwały i bvgactwa. 

Na tę straszną inwazję Szwedrką i na 
nieszczęsny ratusz lwowski patrzyła Urwuśli- 
wemi oczami obok ówczesnego pałacu arcy- 
biskupiego położona kamienica B raatowi- 
czowska (dziś Rynek 8), „gospoda kró- 
lów polskich“, której właścieiwiem był Za. 
charyass Bernatowies, Ormianin, syn sławne- 
go wielee Krzysztofa Awedyka, sekretarza 
Jego Króiewskiej Mości, tego, eo to w czasie 
potrzeby pożyczył królowi Władysławowi 1V, 
sto tysięcy dukatów w złocie, gmrebrao i 
miedzi, 

Na parę tygodni przed inwazyą szwedz= 
ką przyniósł do sklepu Zach ryażra Bernato- 
wicza, sęśri+go maeyl ostmieńskiej, Wilhelm 
Walsier, s!użący Jerzego Wasta, m.eszczani- 
na i kupca gdańskiego tmy razi tytoniu, 
wprowadzonego przez Turków 1 używanego 
inż wówczas powszechnie w całej Poisce, ce- 
lum przechowania, powiad:jąc, że tytoń jest 
właurością Stefana Murgama, kupce siedmio- 
grodzk ego. C gtzą ręvą makryła Lwów wrze- 
Śriowa inwazya szwadzxa, Między inRemi ko. 
menda scwedzka nakazała oddać na ratusz i 
tytosie, zaajdujące się we Lwowie. Temau 
rozporządzeniu zadośćuczynił i Bermatowicz, 

Minęła jnwavya szwedzka, ale z powo- 
du niej i upajającego tytoniu miał pan sę- 
dzia Bernstowicz wiele nieprzyjorwności, gdyż 
w cztery lat później upomniał się St-fan 
Murgan o swoją własnuść. Pan sędzia rad 
nie rad musia? stanąć 36 maja 1708 przed 
Ursedem radzicetim i takie złożyć «świadcie- 
nie *): „W sklepie moim w ksmiewicy Ber- 
ustowiezowskiej przed inkursyą suwedstą na 
siedzieł okołó estery reniej albo więcej paa 
Wiihe'm Walkier, czeladnik J, P. Jerzego 
Wasta, zostawił tutinnu pak dwie albo tizy, 
nie pomnę dobrze, a tenże p. Wilhelm po- 


*) Archiwum miasta Lwowa. Akta Ra- 
dzieckie lwowskie. R. 1708. T 101, str, 
361 — 263. 


dnakie techniczne kompanie telegraficne, 
kompanie saperów, kolumny szpitalne i zaka- 
dy nie zdążyły jeszcze przyjrchać, rezerwy 
nie były zgromadzone. Tem niemniej w peł 
nem poczuein konięczkości pospiechu dałem 
2 ezerwca roska; przejścia do ogólnego ataku, 
licząc, iż posłach i odwag» prostego Żołaierza, 
który jest podstawą każde: armii, oraz aha- 
rakter i silaa wola cficerów potrafią wyró- 
wnać wszelkie braki materyalne. Nie zawio- 
dłem się w swych rachubach, Armia w ty- 
godmiowych przeszło, uporezywych bojach, 
wśród niesłychanie trudnych waruaków te- 
renowych i komunikacyjnych, pozbawiona 
prawip środków transportowych, przy ciągle 
rwącej się łą 'zaości, potrafiła pokonać wro- 
gie armie i osiągnąć wyznaczone cele opera- 
cyjne, nie zsawahawszy aig ani razu, mie zna- 
jae słowa: odwrót, na całym swym zwycięz- 
kim szlzku, Nie umiem znaleść dla armii 
większych: słów pochwały mad słowa pełae 
prostoty, lecz równocześnie najgłę bszejtreści: 
Armia spełniła do końca swój żołnierski obo- 
wiązek. 

Proszę wszystkich pp. dowódców po- 
żegnać w mojem imieniu oficerów i żołnie. 
rzy. Rosstaję się z nimi z8 sscserem waru- 
sseniem, gdyż nie m: ns świecie silniejsze- 
go uczucia nad znany sentyment źżołwierski, 
który rodzi się ma wojnie. Żałają bardzo, iż $ 
otrzymawszy od Wodza Naczelnego nowe za- | i 
danie i rozkaz natychmiastowego wyjazdu, 
muszę opuścić armię vomimo, iż nie mogłem 
do ostatniej chwili x prwodu pewalu pracy 
i trudnych komanikacyj oraz rozległości fren- 
tu, pozaać osobiście wszystkich ¿oddziałów i 
teh dzielnych żołniersyków. Zyczę wam wszy- 
atkim ranowie x głębi duszy dalszej chwały 
wojennej ku sławie, pożytkowi i dobru Rze- 
czypospolitej. Proszę was ma zakończenie, 
byś:ie Ściśle xastorowali sig do moieh osts- 
tnich instrukeyj, mając zawsze w pamięci 
matehnione słowa Wodza Naszelnego: Zey- 
ciężyć i spocząć na laurach, być pobitym. 
lecz nie uledz, to zwycięstwo. Pamięci po- 
łegłyeh w tej bitwia składam hełd, Sosn- 
kowski gem. porucznik i dowódca armii, 


wapsi 


-r e r 


Gen, Sosakowski wczoraj rano powró- 
cił z frontu do Warszawy ze swoim szta- 
bem, 

Zwysiyskiego w ostatniej cfemzywie 
dowódeg powitał na dworca pułkownik Za- 
wadzki oraz major Zaremba imieniem Mini- 
sterstwa spraw wojskowych Ponadto zgro- 
madxiło sig aa rampie kolejowej liczze gro- 
no ofiesrów. 


mms "ob 


Wyrównanie pensyi urzędniczych. 


B:da Miaistrów uchwaliła prosić Mar 
szałka Sejmu o zwołanie na 25 bm. specyał 
nego posiedzenia sejmowego celem uehwa- 
lena ustawy o uposażeniu u'zydsików 
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jest, Jak tedy Szwedzi miasto Lwów wziol 
i pod gardłem proklamę przy trąbie po mie 
Ście wułano, aby każdy tutiuny na ratusś 
xnOBIł, MmuBiułóom i js tenże tutium i z gwo- 
im tovarom na ratusz oddać, który tutium 
ua ratuszu Szwedzi wsięli*, 

Do oświadczenia Bernatowiera dodał 
Wiihelm Walsier następujące woja z:zna- 
nie: „Ja odebrawszy ud p. Stefana Murga- 
na, Greesyna, kupca z Siewmiogrodskiej Zie 
mi tutiunu tr»y paki, jek Szwedzi mieli ku 
Lwowerwi zblhżac, nz niedziel około trzy albo 
cztery przed inkursyą giwedską oddeł-m do 
depozytu ten tutiaa J-gomości Panu Zacha: 
*gaszowi Bernatowiczowi do sklepu i zexnasję, 
1s ten tut un był p. Murgana, Co zaś pod- 
czas iukursyj suwed.kiej s tym tutiunem się 
stało, mie płem prsy tem, tylkom słyszał, 
że go Szwedzi wzięli od tegoź J. P, Zzchae 
ryasza Bermatowięza”. | 

Złużeniem przysięgi przez obu zakoń” 
czyła sig la Sprawa, gdyż trańuem by było 
zsdsaiem éla pana Sędziego Bernatowiczi 
oddawać kupeowi siedmiogrodikiemu rosko- 
szny tytoń, puszczony z dymem przez szwedź” 
kich żołnierzy, | 

Pamięć o Lwowie pozostała żywą W 
roc nikach historyi azwedziiej d> obecnej 
doby. To też gdy dnia 3 marca 1917 roku 
przejeżdżał przoz Lwow puikownik szwedski 
A. Krautuayer i w towarzystwie kapitans 7 
pułku huzarów węgierskie: zwiedzał miasto 
znał dobrze historyę i Pelski i Lwowa, o 
okszało się rrzy zwiedzeniu przez nich Wy: 
Bckiego Zambu, kościółka Św. Jana, teatra, 
Mureum N»sred wego im, króla Jana IIL 
Dsieduszzckich i Lubom:rskich, katedry i 
kogci.ła OO, Hera»rdynów, gdzie go sainte 
regował ornat ofiarowany przes Maryg Lo 
szczyńską kościołowi, a najwięcej go zajme 
wała óroga, którą wszedł Karol XIIL ms 
ratn8x, 


ami Arana 
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którmie zdstą wypłacé 1 lipca penzyj pod- 


podójną prnsvę dotychczasową na cały 
Mmisiąc lipiec, s od 1 e'erpnia wypłacasoby 
ju peneyę nową. Kwoty wypłacone na ra- 
elnek pensyj xa sierpień i wrzesień bedą 
junsRe za dodatek wyrównawczy do 1 lipea 
Jdalsze wypłaty w środku miesiąca nie będą 
Fiopuszezone 


| 


Nadużycia czeskie. 


Daia 16 b. m. popełaili Czesi mowy 
gralt konfiskując listy i gazety przesłana 
polskiemu rezydeatowi w Trzciśnie. Jestto 
Giesłychane madużycie, gdyż ma terenie ple- 
Jbiseytowym zspowriła podkomisys swsbodęą 
jw przesyłaniu koressondencyi, O fskeis tym 
zawiadomiomo podromisyę, która dotąd nie 
misła zape”nić poszarow'nis dla swoich 
zarządzeń Wyszło Ra iaw, $3 na rzekomo 
neutralnym terenie plebiscytowym istnieje 
czeska kontrola I-tów., 


ze świata. 


=» Rządy belgijski i jayodski zimie- 
rzeją ugzertnieczyć w rokowśniaeh między 
Trądem angielskim i Kressinzm, 


== 9000 zy oddział albański atakuje 
gwałtownie przedmieścia Wallony, bronione 
przez wzmocniony garsizom, oraz przez fotę 
włoską. W Rzymie komentują z oburzeniem 
fakt, że powstanie albańskie zbiegło się ze 
strajkiem powszechnym, które bez żadnych 
przyczyn wybuchło w Bari oraz ze strajkiem 
włoskich kolei południowo-wschodnich. 


= M Rzymu donoszą, źe sowy gabinet 
jest kcalicyjnym, w którym reprezantowane 
Bą wszystkie wielkie party z wyjątkiem s0- 
eyalietycznej. Obejmuje ena 4 radykałów. 2 
ludowców, 4 demokratów lib, 3 giolitystów, 
jednego socyalistę reformistę, jednego soeya 
listę niezależnego. 


== W Mezopotamii wybuchły przeciw 
Anglii powskniejsze rozruchy. W Mossalu 
6000 Arabów zaatakowało budynek rządowy 
i zkbombardowało dwia dzielniee m'sstn. Ko- 
mun'ksrys z Bagdad<m jest. przerwana, 
Krwawe zomieszki wydarzyły się także w 
Hambra. 


a= Zajdą ważne zmiany przy liknila- 
cyi itwestyj wschodsieh. Dzienniki paryskie 
wsprminają zawet o rswizyi warunków tra- 
ktatu pokojowego z Turcyą Nagły wyjazd 
Yanizeloss do Londynu i w7 szd wielkieg» 
weryra do Paryża. zczostaje w zwiąsku z tą 
sprawą Kwestys Armenii cięgle jesrcxe nie 
jest rozwiąrana Nikt nie cho3 objąć man- 
dstu nad iym krajem, Również niemożliwa 
do wykonsnia są inne punkta w:runków 
traktatu pokojowego. Na ogól cała kwesty 
wschodnia ma być na mowo rozpatrywana. 


== W Hadzą rczpoczęły się obrady ko- 
mitetu prawniczego, piwołanego przes Radę 
Ligi narodów do opracowania projektu mig- 
dzyastodow:go trybunału zieustającego. 


| 


Nastroje ukraińskie, 


Z okolie Tulczynz, Bracławia, Biatej 
Qerkwi donoszą nam: pod względem polity- 
eznym lndzość zamieszkała w zajętych przez 
Wojsko Polskie miejscowościach, nacgół sa- 
chowuje się pasywnie. Idea psństwa ukrsjń- 
skiego, jeśli mie znajduje gorętszego przyję- 
cia wśród ladeości tych ziem, to jedna: nie 
spotyka niechęci i oporu. Wyjątek stanowią 
z jednej stronę, nieliczea wogóls icteligen- 
cya ukrańska, oraz liczniejsza o wielo pół- 
inteligomcya. które z zapiłam grupują się 
pod sztandarem niepodlegiej Ukrainy; z dru- 
giej 135 strony elementa bolszewickie, zrze- 
Bzone w tajnych, zle nie mniej ista:ejących 
i działających ns szkodę zarówno maszą, jak 
i psństwa vkraińskiego, orąśnizacysch, Nie- 
chętnie są usposobiemi również rdzenni Ros 
gytnie widzący w stwo:zesi'! psństwa ubra- 
ińskiego usze uplania terytoryów Borsyi, da- 
je się to zauważyć w nmiecłęei wstępowania 
do armii, oraz adminisiracyi ukraińskiej, 

Wśród lvdn'ści żydowskiej są dwa 
prądy: ludność bogatsza, która ucierpiała od 
grabieśczych rządów bolstswicki:h, lęka się 
ich powrotu i poczytuje rządy ukraińskie 
mianowicie w połączeniu z naszą okupacyą, 
dającą gwsrancyę porirdku, za mniejsze zło, 

= Uboższa, zwłsstezs inteligencys i półinteli- 


gencya żydowska jest bolszewicka. 


Pod wzgliędrm ekonomiczn"m jak wia- 
domo, zasoby tego kraju są tak bogrte 
w ziarao, mięso i cukier, że obok wyżywie- 


wszysich dykasteryj orsz eclem wydania armii, mógłby oddawać jeszcze ogromną 
upowźkienia, aby w tych Ministerstwach, | nadwyżkę sa wywóz, 


ług Rowej ustawy, możes było wypłseać | terenie tym o istnieniu zdmisistrzeyi w fa- taj Spółki 


nia swojej ludsości, oraz goszciącej obecnie ! 


R. Biernacki przedstawił szeń góły 
ex : „aawarela kontraktu gminy m. Lwowa ze 
Pos w:ględom adninis'racyjnym xa Spółką mieszkaciowa w Krakowie. Siedz'bą 
3 i będzie Kraków filia będzie we 
ktyeznem tego słowa znameniu mówić! Lwowie. Referent domsga się zwołania Fo- 
dotychczas t-udno. Bząd Ukrainy powoli! misyi mieszkaniowej, któraby dała pewnie 
wprowadz» ją lub wskrzesza, Ponieważ daje dyrektywy akeyi budowy. 
się odezuwać brak ludzi odpowiednio wy- W dyskusyi przemawiali radni F»] 
kwalifikowanych d: obsadzenia stanowisk | gstyn i Thulia, Oba weioski uchwalono 
wsżrycb plicówek państwowych, pożądanym przyjęto też sprawozdanie ref. Biernackiego. 
byłby tu jak majszer:zy udział Polaków, jako Uchwalcno wniosek ref, Sawezyń- 
elementu nmsjbardziej do tego uzdclnionego. | skiego w sprawie podwyższenia miejskim 
emerytem i wdowom dodatku dreżyźnianege 
analogicznie do rządowego ; dalej waicsek 
ret, Felsztyna w sprawie opłaty sa eryr- 


| On | 


Ze Związku sędziów Małopolski. 


Sskcya Lwowska, 


Komunikat, 
Zwycvajze walne zgromadzenie ezłom- 


ków Sekevi odbędzie się daia 11 lipcz 1930 | 


(niedzielę) o godz 9 m 30 przed poł. 
mniejszej sali rozpraw sądu okręgowego Far- 
nego we Lwowie (ul Batorego 8 I. p.) z na- 
stępującym porządziem dziennym: 

1. Zagajenie. 

3. Oteczytanie poprzedniego protokoła, 

8 Sprawozdanie z czynności Wydsiałe, 

4, Sprawozdanie skarbnika i komisyi 
rewizyjnej. 

5. Uchwalesie wysokości wpisowego i 
rocznych wkładek. 

6. W;bór 6 csłonków Wydnisłu w myśl! 


w i drenie kuchni aradezickiej, 


| 


$ 12 lit, b. statutu 8 esłonków komisyi re-. 


wfzyjne; i 4 delegztów na Walne zgromadzs- 
nie Związku, 

7. Wnioski Kół i człontów, interpe- 
lacye, 

Na wypzdek gdyby o oznaczonej wyżej 
godzinie nie zebrała Się wymagana § 17 
(punkt 2 lit e) ilość człcaków Svkcyi, odbę- 
dzie się drugie walne zgromadzenie tego s4- 
mego dnia o godz. 10 przeł poł, które bę- 
dzie upoważnione do powa'ęcis ważnych u- 
chwa? bez względu aa ilość obecnych. 

Co do sposobu głosowania i zgłaszania 
wniosków zwraea się uwsgę PT. członków 
na przepisy $ 17 część 2 lit b) i d) statutu 
Związku, 

We Lwowie, dnis 16 czerwes 1930, 

Za Wydział Sekcyi: 
Bańkowski 
sekretarz, 


Sanajder 
prezes. 


Rada miejska. 


PO a 


Bości urzędowe magistrata; wniosek r. dr. 
Pape'go w sprawie podwyższenia opłat cmea- 
tarnych! waiosek r. Wisiarza w sprawie 
oddania druków miejskich medal drukarni 
Szyjkowskiego i udzielenie Tow. brstniej 
pomocy słachaczów Wst'chaier lwowskiej 
subwapeęyi 5.000 koron i kredyt w uprowi- 
zscyi do wysokości 10.000 kor ma prows- 
Kredyt pokryty 
m^ kyć z snbwencyi rrądowej, 

Na tem. posiedzenie jawne zatończoBo 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach! 


Datki przyjmuje Kemitat Obreny 
Kresów Żachednich, Lwów, plac Ma- 
ryaeki I. 10. 


KRONIKA. 


Lwów 18 czerwca 1930. 


Kaicadars. 

Bobota, 19 czerwca, 

Krym. kst: Gterwazy i Protaty, 

Gr kat.: Hyłsriena, 4 

Niowiański Borzysława. 

Wschód słońca © godzini: 8 minut 52 
zachód słońca o godzinie 15 minut 7. 

Temperstnrs s godzinie 12 w połrżnie 
- 2È stopni. 


— Generalny Delegat Rządu dr. 


Na wczorsjszem posiedzeniu wicepre ' Kazimierz Galeski powrócił wczoraj i objął 
zydent miasta dr. Schleicher postewił! urzędowanie, 


nagły wniosek w sprawie Otwarc'a we Lwo- 
wie szkoły podchorążych. Wnioskodawca z2- 
znacza, źe miasto jeszcze w r. 1797 wybu- 
dowało Ba górze kadeckiej szkołę k>decką, 
dając pa tem cel 12 morgów gruntu. Ponadto 
arządziło wodociąg i kanalizacyę, Brad au- 
stryscki spłacał ratami koszty budowy do 


r 1915, reszta przepsdła. Według umowy,, 


budynek tem złużyć miał wyłącznie na cela 
szkolne, dlstego m'asto zwróciło eig do Mi- 
nist rstwa wojskowego, aby (akża ze wzgię- 
dów narodowych przeniosło do Lwowa szko- 
łę psdchorążych, Ministerstwo sgodziło cię 
wrzenieść do Lwowa szkoło pochorążych x 
Łłobzowa, przeci” rzemu jednak Rada mia- 
sta Krakowa zaprotestowała, W myśl pro- 
pozycri dr. Sehle'chera uchw*al>no upowa- 
źnić prezydynm miaata, aby wnirsło memo 
ryał do Rządu x żądaniem otwarcia we Lwo- 
wie ezkcły podcherątych, temb»rdziej, że 
budysek ma ten cel sapełnie się nadaje, 

R Thulie postawił rsgły wniosek 
w sprasie reorgzmisacyi miejskiego urzędu 
budow!anego obsadzenia possdy dyrektora, 
14 inżynierów, tudsież possd koncep:owych. 
Wniosek odegłamo do regnlaminowego tra- 
ktowaria. 

R. dr Wereszczyński przedłożył 
wniosek komisyj- matki o powołanie de Ba- 
dy missta dr, Maryana Dąbrowisekirgo (do 
kiabu soeyal.) w miejsce Ś, p. inż. Orejkow- 
skiego Ushwalono, 

E. Soupper refarował w imieniu sek- 
eyi III. szareg wpiosków odzoszących się do 
poprawy stosunków miestkaniowych, które 
juź były dawniej przes Radę miejszą uch wa 
lone. Wzywały one Rząd do wykończenia 
rospoezętych przed wojną budynków riądo- 
wych, do naprawy koszar, przez co nast4pi- 
łoby oaróżnienie szeregu nmnieszrzń prywa- 
taych i w ten sposób załatwiłoby się w zna 
onej części kwastyę miesskaniową Referent 
oświad”za, że msgistrat w myśl powyższyth 
waiosków Rady poesynil odporiedsie stera- 
nia, które jednak mie odniosły skutku. Riw- 
nież presrdyam missta poczyniło odpowie- 
dnie kroki, Referert xasnaczył, że m'asto 
mie przestanie zajmować się nadal tą sprze 
wą i upominsć eig o zrealizowanie jej Be- 
ferent zwraca w końcu uwsg. że do missta 
zjeżdza dużo obcych, którzy tu robią paskar- 
skie jnteresa i zisdają nasz chleb rie przy- 


— W sprawie przewozu skór goto- 
wych. Oelem uproszezenia i ułatwienia stro- 
nom postepowania przy uzyskiwaniu z6%Wo- 
leń na przewóz wszelkich skór gotowyeb 
zawiadamia się w związku z obowiszującymi 
przepisami (pouczenie Oddsiała Małopolskie- 
go Ministerstwa przemysłu i bandlu z dnia 
1 marca 1930 L, 2532): 

lateresowani winni ce''m azyskania 
tych zezwoleń zgłaszać się w tutejszym Urzę- 
dzie ul. 8 Maja |, 2 w godsinach międty 11 
a 2 przed zołuśniem osobiście celom bezpo- 
średniego udsie'enia potrzebn”ch iaformacyj 
i okazsnia odnoszących się do sprawy doku- 
mentów. 

Osoby poza Lwowem mieszkające mogą 
wn'eść pisemne podazia o udsielenie pozwo- 
lenia na przowóx skór gotowych, potwier- 
dzone przez miejscową Zwierzchaość gwinną 
(msgistrat). 

W prośbie winna być podans i wyka- 
zana proweniensya skór (z uprawnionej d? 
przeróbki skór garbarni lub od uprawnione 
go kapca-grosisty) za pomocą fsktury lub 
innego dokumentu. 

Prośby o zezwolenia mają być ostem- 
plowane na 4 Mk. i nadto dołączony stem 
pel na 5 Mk. na za3zwolenie, oraz znaczek 
pocztowy 1 markowy na opłacozą odpowiedź 


— Zzakulis spadku marki polskiej, 
W Breslauer Zir. uksz»ły się ciekawe inf-r- 
moye, rzucające światło n: situczne powo- 
dowanie spadku marki polskiej. Oto rząd nie- 
miecki pyrzeznzczył 28 milionów marek nə 
t. zw interwoneyę handlową dl sztucznego 
podniesi+nia marki niemieckiej, 3 zarazem 
obniżen a marki polskiej Ageaci rządu nie- 
mieckiego zakvpywəl:, swłaszcze w Gdzńsk ', 
dużo marek polskich, np. 24 fen'gi za jedny 
markę; następnie sprzedawali je na giełdzie 
po 22 fenigi, a Rawet niżej, wytwarzając 
przez to sztuczną zniżkę waluty polskiej. Bó- 
tnicę kursu pokrywał rząd niemiecki z fon- 
duszu interwencyjnego. 

— Tow. Dziennikarzy i Syndykat 
dzieanikersy lwowskich odbędą wspólne po 
siedzsnie Wydzisłu w poniedzisłek 21 b. m 
o gdi, 5 popol. w małej sali Kasyna i Koła 
litsrac. art. 


— Związek 'iteratów polskich odbył 


nosząc misstu źadaego pożytku. Należałoby | wczoraj swe zebranie pod prze””odnictw em 


również zająć się odpowiedsio tą sprawą, 


p. Józefa Jedlicza Szeroko cm*wi*no kee- 


stye, wydłon oua Ba segla warszawskim 
i zwiąrane z tem zsgadnienia statu: we Na- 
sęznia rczwiżano s:rtwą  preyrtapienia 
Związku d: «'worton=) Rady mitiki Wy- 
branc trze*b delegatów: pp Jzdliczz, May- 
kowski:go, Parandows*i>go, 


— Polskie Tewarzystwo filozoficzne, 
W sobotę 19 b. m. o godz 8 wiaetorem 
odbędzie. się w lokalu Szrsniryne  filezo- 
fiezneg: 209 pos'ed<enie naukowe na btó- 
rm prof, dr. Jan Łukasiewicz wygł si 
ołezyt p. te „Lozik» trójwarlościowa*, 


— Że Zwiąsku społeczno-narodowego. 
Posiedurnie  szołeczno narsdoweco klubu 
radnych mias'a oćbędzie się w sotte dnia 
19 czerwca o gods, wpół do 5 po p:ładniu 
w kawiarzi RBonzissance*, 

Zebrsnie członków Zwiąsku społeszno- 
narodowego odbędsiesę * sub tę o godz. 6 
wieczorem w 30k ju k!labowym kawi:rni 
„Bansiss nea*, 


— fkłsdzi plebiscytowe. Główny 
komitet pletiscytowy Spisko-Or:wski w Noe 
wym Targu piosi zdainisirzeys ws-yatkich 
pism polskich, wszysttie jastytucye lokalne, 
komitety sbiórki, craz wszsat' a cwmty, W 
któych posiadaniu znajdują się jakiekolwiek 
fumdusze, zebrane na skcyę ple'iscytową na 
Spisu i Orawie, a'y sechcisły jak najry- 
ahlej prze łać je *ra: z dctyczzcemi listsmi 
ofiar dawców pod adresem (!*wneogo komi- 
tetu do Nowegu Targa, dotychczas bowiem 
fundusze te zsl*gsją u zbierających, 


— Nasza wiosna. Po klku dnitch 
aieug'annego deszezn, wyjrz ło jssne, ciepłe 
stońea, O wczesnych jut godvina:h ranny<h 
powietrze b:ło nagrzane, przepełuiona wosią 
lipowego kwiecia, które w tym dziwaym 
roku pojawilo się tak wcześnie. Na miebie 
jednak abierają się chmurki, białe. malutkie, 
przybiegają do tłustych grabych chmur 
i zdsją się ecs uradzać Wynik tych obrad 
niswiadomy, Mogą co prawda rozejść się 
spokojzie, ale zeogą ts% zlać nas nowym 
deszczem. 

A na!rżałoby sia jui sax trochę słońca 
i ciepła. I me tylko nam, ale przedawstyst- 
kiem ploacm polaym, na które wojsa nsu- 
czyłs Ras patrzeć tak ez'le, O urožzaju tego- 
rocznym yieało się i mówiło wiele. BE lnicy, 
którzy nigdy nie są zadowcleni, kiwają 
jeszez» głowami. „Z”%cż: zielone, a tu wciąż 
deszea*.., Aż diw, stąd exłowiek wósód 
przyrody nabiera tyle pezxmismu Jeśli je- 
daakże po dniach słoty przy:dą dni ciepła, 
można będzie powiedzieć o nastym roku: 
„O roku ów, kto ciebie widział w noszym 
kraja!“ 

— Z Rożniatowa piszą 55m 25 z m, 
we wtorek ckoł. 8 wieczorem wśród ule- 
wn”go dezze:u zjechał na wizytacyę ka. Bi- 
skup Twa'dowski w asystoncyi kleru. Mime 
że ks. Biskap zwrócił się był poprzednio 
do miejscowego ke, proboszcza o znsjiechanie 
powitań, zebrało się liczne grono parafian 
u bramy naprędce wzżi*sionej z zielezi ks, 
Biskup pozdrowił oczekujących i Rie xstizy- 
mując się, godążył z procezyą də krósioła, 
po odprawionrch możłach gdzie wrgłosił 
podniosła ckolicznrŚ'iowe kazanie Nazajutrz 
o godzinie 6 rano ks. Bakap cdprawił cichą 
Mszę św. po której wypytywał dzieci z re- 
ligii. Dobrodzie stwem  mora!nem w. tych 
ciężkich czasach spowodowanych kilkcletnią 
wo'ną jest założona w maju b r. Ochroska 
im, I. Pad :rewskiego, zostająca pod emergi- 
csnem kierownictwem aauezycielki, grams- 
dzong dziatwą był ks, B'etup zupełzie sados 
wo!ony. 

W czasie sumy, którą celebrował ks, 
K. Malinowski ks, Bistup uds'eiał Sakra- 
mentu bierzmowania dziatwie i starszym w 
ticzbie około 400 osób, Nieatruśz;ay Pasterz 
udsielił następnie błogosławieństws zobrapym 
rzeszom wlewając ufność w lepszą jaśniej- 
szą przyszłość. 

Zjechawszy skromnie, cicho,  rustył 
podohao w driszą droge, pozostawiając ser- 
deczne i wdzięczne wspomnieaie swego wśród 
nss pobytu, 


— Konfiskata majatku Tiedemanna. 
K.respondeat Narodu duwiadnje się, te Bząd 
polski xsmierza poadać pod zarząd przymu- 
sowy, znajdujący się w Posmańskiam duży 
majątek znirego przywódcy H K. T, Tie- 
demanna, w następstwie majątek tea ma 
być zlikwidowany i rozparcelowany. 


— Apostoł sekty „Adsentystów”. 
Przed kilku dniami przybył a Kcskowa Paul 
Schurmaan z Nytka na Sąxku Cieszrósk m 
i zamiesrkał przy ul. Mogilsk e! u Kotasia, 
Schurmann po przybyciu do Krakowa  urzą- 
dzał zcbrania ma prredmieściach i głosił 
swoją wiarę naw:łujye do ącronia się w 
zwiąski pod nazwą „Adsentystów*, Oodsien- 
nie do zebranych ns prędce zwolenników 
mewał kszówia | niwcływzł do pokuty, wie- 


Szcząc, że siódmego dnis przyjdrie shawią= 
nie. Prócz tego r'rdawsł on wśród lyśsi 


brostary trsktująee o „Adweatystach* i za- 
sadach ich wyznania, 

Apostoł owej eskty odprawieł m-dły 
na polach koło rogatki mog'iskiej i tam na- 


uczał. Przerwano mu jednak „misyjną dzia- 
łalność*, gdyż polieya skonfiskowała maj- 
pierw broszury, a potem osadz'ła kaznodzieję 
w aresztach policyjnych „pod Telegrafem*. 


— |Fałszerze dokumentów. Donio- 
słego odkrycia, świadczącego o niezmiernie 
szeroko rozwiniętej akcyi uchylania się od 
służby wejskowej sa i. moeą oszustw, doko- 
nała wczoraj policya warszawska, Mianowi- 
eie odkryto imponujący rozmiarami i urrą- 
dzeniem kompletny vrząd, w którym ma się 
do czynienia nietylko z fabryką fałszywych 
pasportów, ale i fałszywysh metryk urodte- 
nia, wypisów s ksiąg sktów stanu cywilne- 
go i wyciągów z ksiąg meldunkowych. Około 
10000 egeeraplsrzy gotowych już dokumen 
tów świadotyło, iż przygotowywano je ála 
żydów popisowych s r. 1895 i 1902, wszyst- 
kie bowiem miały na celu stwierdzenia jako 
roku urodzenia bądź rox 1894 bądź 1908. 
Dyrektorem uczędu i głównym organizatorem 
tego przedsię wzięeja był Moszek Lemer, wi- 
cedyrektorem Adsm Wonder, współpracowni- 
cską Kornblumowa a pośredniezką w dostar- 
czaniu druków Marjem Sztolsenberg. Na 
miejscu zastano też exterech klientów urzędu 
(popisowych) niejakich Moszka Landsberga, 
Mendla Gruenberga, Hersza Hellmaza i Jó- 
sofa Essigmanna. Wszystkich natychmiast 
aTESZtOWAKO. 


— Strajk warszawski. Wczoraj odby- 
ła się narada przedstawicieli polskich związ- 
ków zawodowych, w której brali również 
udzi»ł przedstawiciele chrześć. zwiąsków za- 
wodowych. Ci ostatni stwierdzili, śe warunki 
przedstawione przez magistrat są dostateczne 
i nakłaniali do zakońesenia strajku, 

Weztoraj w ministerstwie pracy Wzno- 
wiono pod przewodsictwem głównego inspek- 
tora p. Klotza obrady z delegatami bloku, 
Porozumienia mie osiągnięto i obrady około 
godriny 2 południu przerwano wobec oporre- 
go stanowisk« delegata bloku, Strajk więc 
trwa dalej. Pracę zastępczą pełnią w dalszym 
ciągu członkowie B, S, B. 

Od kilku dni ma stacji telefonów łącz- 
nie z telefomistxami łączą abomeniów wojsko- 
wi, którzy uczą się tej €rynności. 

Osłonkom 9.8.8. zsopatrzonym w spe- 
cyalne legitymacye komenda polieyi poleciła 
udzielać waxńlkiej pomocy i ochrony przy 
spełnianiu włożonych na mish obowiąsków. 


— Bpisek bolszewieki. Polieya war: 
szawska dokonała w Warszawie odkryci*, 
stwierdzającego przygotowanie na szeroką 
skalę zakrojonej propagandy, zmierzającej 
do wywołania we wszystkich większych 
micstach Polski ruchu strajkowego w rosma- 
itych gałęwiach pracy, Odkrycie pozostaje 
w pewnym związku s ujawnionym niedawno 
w Krakowie spiskiem bolszewiekim.| Wykry 
to teź jednocześnie mnóstwo fałszywych 
bankactów i pieczęsi rozmaitych nawet pol- 
skich urzędów państwowych. Szczegóły całe- 
go odkrycia co do osób i miejsea trzymane 
eą w tujemnicy. 


— Międzynarodowe pociągi ekspre- 
sowe. Anglia, Francya, Belgis, Polaa i 
Qzeehorłowzcy: będą obecnie połączone bez- 
pośrednio ze sobą przes Niemcy wielkimi 
międzynarodowymi pociągami ekspresowymi. 
Linia Paryż-Monachium-Wiedeń fuskcyonuje 
ma nowo. W najbliśstym czasie będą pu- 
S£CZoR6 w ruch pociągi ekspresowe Paryi- 
Praga- Warszawa. Wied:ń. następnie Ostenda- 
Praga Wzrezawa-Wiedeń. Pociągi te będą się 
składiły s wagonów sypialnych. salonowych 
i restavracyjnych oraz z wozów bagażowych. 
Na ratie będą one kursowały trzy razy na 
tydzień. 

Odjaxd z Paryża, Boulogne i Ostesdy 
w niedziele, wtorki i cvwartki. Pociągi będą 
ssły na Strassburę: pierwszy z Boulogae i 
Paryża przez Bar le-Due i Nancy, drugi 
z ustendy przez Brukselę, Luksemburg i Mets. 
Ze Strasburga wyjadą oba te pociągi jedem 
do Warszawy przez Stuttgard, Norymbergę, 
Marienbad. Karlsbad i Pragę, drugi do 
Wiednia i Budapesztu przez Karlsruhe, 
Monachium, Salzburg. 


— Trąba powietrzna. W tyeh daiach 
w różnych okolicach Brożyły się liczne burze; 
w Bączkowicach, siemi Piotrkowskiej szalała 
trąba powietrzna siejąc grozę i zniszczenie. 

Rorhuksny żywioł zerwał wodę ze 
stawu miejscowego wraz z rybami, z torfo- 
wisk wyrwał prąd wody głębokie pokłady 
torfu, mastępnie, sunge przez błonie, uniósł 
kilruletniego pastusıkā i krowę Na szczęście 
tak chłopezyna jak i krowa zostali siłą wiru 
opuszczeni z powrotem ma ziemię, bez po- 
ważniejstego szwanku. Trąbę widziano w 
promiemiu kilku mil w postaci dwósh lejów: 
odziemnego i górnego, schodzących się w 
Pośrodku cienką smugą i odznaczsjącą się 
na tle biało.sinej chmury barwą ciemną. 


— Kara ebłesty. Węgierski minister 
sprawiedliwości  vrzedłożył zgromadzenia 
marodowema pro'ekt ustawy, wprowadzający 
karę chłosty na osoby podaoszące nadmierne 
ceny. Uhłoście poddawani być mają mężesy- 
sni, A liesba plag nie może przenosić 35. 

„Po upływie roku ustawa traci automa- 
yeznie moe obowiązującą. 
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— Niemieckie siły zbrojne. Migdsy- . 
narodowa komisya kontrolująca oceniła nie- 
m'ectie gaiły zbrejne w dniu 10 maja na 
270.000 ludzi, Władze wojskowa niemieckie 
oświadczyły w miesiąc później, t.j 10 czerw- 
ca, że siły sbrojne zostały zredukowane do 
200000 ludzi, a stam wojska w strefie neu- 
tralnej wynosił 10 batalionów, 5 szwadro- 
nów i 1 baterya  Komisya kontrolująca nie 
zakończyła swoich czynności, ala wid:é już 
powsźżną redukcyę armii niemieckiej, doko- 
nzną w ciągu ostatnich miesięcy. Rząd nie- 
miecki wydał rozkaz demobilisacyjny i roz- 
brojemia wojska, lecz pomimo tego wnieśli 
Niemcy prośbę o pozwolenie na zachowanie 
uzbrojozej policyi. Times pisze że Francuti 
mają zupełaą racyę, domagając się zupełnego 
roxbzojsmia Niemiec, zgodnie z traktatem 
pokojowym, Od tei chwili saletv przyszłość 
traktatu Jesteśmy szczęśliwi — piszą dzien 
niki framcuskia — że rząd i naród angielsti 
zgadszją się w zusełności z Fraacyą co do 
tego punktu. Z drugiej s'rony Berl Tage- 
blatt podaje że Niemcy prześłali do Paryża 
notę, w której proszą o przedłużenie termi- 
Bu zachowania 300 000 armii do 10 paździer= 
mika Nota ta charakterytcje majiepiej poli- 
tykę niemiecką. 

— Beatyfikacya ofisr rewolucyi frar- 
euskiej. Dnia 13 maja odbyła się w Rzymie 
beatyfikacya 4 Sióstr miłosierdis, umęczo- 
mych za wiarę podczas rewolucyi francuskiej 
w r. 1794. Oto ich imiona: M Magd»lsna 
Fontaine, M. Franciszka Lsnel, Teresa Fan- 
tou i Janina Gó'ard, 

Za to, że mie ehsiały złożyć przvsięgi, 
która była jednoznacyma z spostizyą, masia- 
ły naprzód długie więzienie znosić w Arras, 
a potem, skazane na Śmierć przez Józefa L>- 
bou, przyjaciela i pretegowaneg  Robespierra, 
Lig ścięte publicznie ma gilotynie w Csm- 

ral, 

Uroczystości beatyfikacyjne tych mę- 
czempie były w Pelsce obchodzone wszędzie. 
gdziekolwiek są Siostry miłosierdzia, a zatem 
w 70 miejscowościach Małopolski, w 75 miej- 
scowościach b. Królestwa Kongrezowego i 
w 46 domach b. zeboru pruskiego. 


— Pożar w fabryce celuloldu wy- 
buchł w Paryżu onegdaj z powodu krótkiego 
spięcia. Ogień rozszerzył się z błyskawiczną 
szybkością po całym gmachu, paląs i parzące 
dziesiątki robotników. 


— Gwałtowny spadek cen. Dzienniki 
paryskie etwierdzają w dalszym ciągu ogól- 
ną tendencyę zniżkową Między innymi cena 
kie spadła o tyle, iż jeet niższą ed kosztów 
wyrobu. Koła fisansowe opracowują sposoby 
przyjścia, z pomocą wytwórcom. Eacelsior 
podaje na podstawie wiadomości otrzymanych 
od turystów amerykańskich, że Stany Zje- 
dnoczone odesuwają dotkliwie wysoki kurs 
dolarów i dławią się prawie od nadmiaru to- 
warów których mia można sprzedać, 


— Los Kołezaka. Generał Janin, głó- 
wnodowod:ą*y wojsk Bprzymierzonych Ra 
Syberyi, przybył wraz xe swoim sztabem do 
Marsyli. Zapytywany o okoliesności, jakie 
spowodowały upadek i śmierć Kołczaka, 
oświadczył gen. Janin, ża Kołczak nie mógł 
się posuwać dalej i nie można mu też było 
udzielić żadnej pomocy. Ze wszystkich strom 
otoczony był przez bolszewików, Komendant 
armii cżesko-ułowackiej, który przybył na 
tym samym okręcie co Jamim, daje takie sa- 
me wyjaśnienia co do losu Kołczaka. 


— Mtraty armii francuskiej. Biuro 
statystycine ministerstwa wojsy  ustaliło 
ostatecznie liczbę strat armii francuskiej, 
Straty te wynoszą 1 358 872 zabitych, 861.854 
zaginionych bez wieści. 


— Telefon bez drutu. Francuskie 
towarzystwo radio-telegraficzne dokonało inte- 
resujących prób telefonem bez drotu. Spie- 
waczka Melba odśpiewała w okolicy Londy- 
mu w Helmsford szereg pieśni, które ały 
Sxapo przy aparacie odbiorczym tak d>kła- 
dnie, jak gdyby gramofon był w drugim 
pokoju. Przy pomocy tego mowego wyma- 
lasku spiewaezkę możnaby słyszeć równo- 
cześnie w Rzymie, S:tokholmie, Berlinie i 
Warszawie, gdyż fale aparata sięgają na 1000 
mil. 


— Zóppeliny na sprzedaż, Jedna ze 
spółek amerykańskich zamierza kupić w war- 
statach Zappelinowskich statek napowietrzny 
w cenie 700000 dolarów w celu nruzhomie- 
mia linij Nowy-Jork-Londya-Berlin, W zwią- 
zku z tem ogłasza prasa niamieska oświsd- 
crenie pułkownika Hansleya kierownika sek- 
cyi dla żeglugi napowietrzaoj w amerykań 
skiem ministerstwie wojay. Hansley orzekł, 
że niemieckie napowietrzne statki metalowe 
przewyższsją wszystkie amerykańskie. 


— Niedoszły zamach. Wiener Mit- 
tags Zeitung donosi z Genewy, ie ekscesarz 
Karol, który wybierał się na konce'ty jedne- 
go z artystów wiedeńskich otrzymał ostrze- 
żemie, żą 15 anarchistów zamierra go zamor- 
dawać, Władzom udiło się ująć 7 spiskow- 
eów, inni sdołali zbiedz, 


— Zaprzeczenie kłamstw niemiee- 
kich. Vos. Zeitung przynosi urzędowe oświad- 


czenie niemieckiego komisarza opieki w Po- 
znamiu, które kategorycznie zaprzecza donie- 
sieniom pism niemieckieb, jakoby w kazama- 
tach cytudeli peznańskiej znajdować się mia- 
ły setki Niemeów, więzionych przez Pola- 
ków, jakoby więźniowie ci byli katowani i 
wreszcie jakoby panować miała wśród nich 
strassa Śmiertelność z powodu gruźlicy. — 
Komisarz stwierdza, że w cytażeli pozn!ń- 
skiej przebywa obecnie ogółem tylko 36 
Niemców, o których uwolnienie toezą się 
układy, Stan tych więźniów nie daje żadnych 
powodów do obaw. 


W celu uproszenia opieki N, Serca Je- 
zusowego dla Ojczyzny maszej, odbędzie się 
w Archikatedrze ormiańskiej Aderacya Przen. 
Sskramentu w sobotę 19 b. m. Początek o 
godz. 9 wieczorem. 


Ofiary i pokwitowania, 
(Złożone w Administracji). 

Na plebiscyt: Z okazyi imienia dyrek- 
tora filii gimaszyam VIII we Lwowie Dr. 
Benona Janowskiego złożyli uezniowie 1. kl, 
135 Mk. 44 f; II. kl, 200 Mk; III. kl, 
134 Mk; IV. kl, 240 Mk; V, kl, 105 Mk; 
VI kl. 100 Mk; VII. kl. 114 Mk 56 í, 

rono mauczycielskie 280 Mk razem 1,814 
k,— Urząd akcyzowy rogatki Łyczakowskiej 
110 Mk i 74 K. — Koło matek filii gim 
nazyum we Lwowie 400 Mk, — Związek 
pol. nauczyciestwa szkół powszechnych w Ba- 
czaczu zebrane u dziatwy i nauczycieli 840 M, 


Targ. 


Na targu rojne i gwarno, 

Stoły, ławki i deski uginają się od 
jarzyn i owoców, które w tym roku ta 
ebrodziły, Aż oczy „wyłażą* do tych spe- 
cyałów, tak potrzebmych dla ludzkiego orga- 
nizmu, (isną się też kupujący, każdy chce 
skosztować cennych darów ziemi, która jakby 
ehciała mu wynagrodzić nasią nędzę i tyle 
tego roku mu przyniosła. 

Rozpoczyna sig targ. 

— Poziomki ile ? 

— Litr 60 marecrek. (Nasze „gosposie* 
nauczyły się juź nomenklatury warszawskiej |) 
— Przecież 30 marek w taryfie... 

— To se pani zjeda taryfę, 

— Oo, siemniski młode po 156 marek, 
a magistrat kazał po 7.. 

— A dobrze, tireba iść do magistratu, 
skoro taxi mądry, Niech ten daje. 

— Bójcie się Boga, kopa, przecież 
te grzyby nie warte 50 marek. 

— Hale, widzicie ją! Nie warte! Jak 
się jest dziadem, to nie jeść grzybów, Miaęli 
te esasy, kiedy za parę grejcarów można 
było brsuch nmapchać — wykrzykuje otyła 
„kupcowa* zajadają: cukierki 

— Jaja przecież są po 1 m. 60 f.? 

— Może gdzie tam, u mnie po 3 m. 
50 fem. i tyle. A jak cię nie chee kupić to 
nie zawsdzać. Wyzysk? Patrzcie ją! I pan 
też wrzeszczy ? Hrabia, co psy obrabia! 

Inne „gosposie* podnoszą solidarnie 
taki wrzask, że ezłowiek ucieka z tego miej- 
sea, jak z piekła. Z daleka jeszcze dolatują 
miłe fragmenty : 

— A najgorsze to te urzędniczki. Na 
dziady to zeszło i jeszcze się stawia. Ta ja 
moja pani więcej kupię łachów za tydzień, 
niź ona ma pensyi na 'ały rok. Niech tu nie 
przsychodsi i nie etraszy magistratem, Dzia- 
dy sakramenckie... 

Więc gdy idziesz na targ, zostaw nerwy 
w domu! 

(r=r.) 


Glosy publiczności. 


Jesteśmy proszeni o umieszczenie ma- 
Btępującego pisma : 

Istnieje we Lwowie Zakład, którego 
Oze'godnych Kierowniesek eelem jest prsede- 
wazystkiem wychowywanie młodego pokole- 
nia Polek w duchu majidealniejszych maro- 
dowych tradycyj, nie pomijając przy tem 
gruntownej manki i postępu, Zadanie to spel- 
misją one z oddaniem się i zaparciem siebie, 
w waruakach eoraz tak ciężkich, że ietotnie 
tylko wielkiem umiłowaniem idei można tłó- 
maczyć ich trwanie na tem tak trudnem 
Stanowisku. 

Jestto gimnazyum reformowane Maryi 
Freaktówny. 

Nie w eelu niepotrzebnej temu Zakła- 
dowi reklamy, lecz aby poisformować tych 
rodziców, którzy prsgną dla swych cór*k 
wzorowej uczelni, piezemy te słowa, doda- 
jąc, że reforma Zakładu polega głównie na 
tem, iż wymagana w gimnazyach łacina, xa- 
czyBa się tam od klasy V., a uzyskany stąd 
esas poświęcony jest nauce rzeczy ojczystych, 
b'storyi, literaturom rowoczesaym i powszech- 


ki główaych rolach wystąpią pp. Bandrowska, 


nej oraz jęsykom nowożytnym, głównie ap- 
cuskiemu. 

Jedną z eharakterystycznych cech ej 
szkoły jest ciągła współpraca przełożonył 
z uezenieami, co czyni tem Zakład orgak 
smem żywym i twóresym, a tak bardzo uk 
chanym prrex nasze dzieci, Korzystając zprzy | eeg 
wilsjów szkoły prywatnej — Zakład wpro- | 
wadzsa z nowym rokiem szkolnym opraeows | 
ne przezeń własne plany, które mają ułatwić | 
prowadzenie młodzteży naszej drogą nową 4 
a pewną do najpierwszego nam wszystkim 
eelu: służby Ojczyźnie. 


Janina Bardzka, Marya Oraykowska, 
Marya Dunikowsta, Janina Dzierżanow= 
ska, Helena Gebryszewska, Zofia Ge- 
droyć, Wanda Kisellowa, Aleksandra 
Krusenstermowa, Karol Krusenstern. He- 
lena Rastawiecka, Marya Sokolnicka, 
Ludwika Thulliowa, Jadwiga Wiele- 
żyńska, 


Notatki lileracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W sobotę, 19 czerwca, o godz. 7 wie: 
czorem, „Borys Godusow* akt III. opery 
Museoręskiego z gościknym występem Ada- 
ma Didura, Rozpoerną „Pajsee* opera w 2 | 
aktach s prologiem Leoncavalla s pp. Arga- 
sińską, Okchskim, Mannem, Hieroszewskima 
i Wiklińskim. 

W niedzielę, 20 czerwca, o godz. 330 
po południu, po raz 10ty „Ponad śnieg*, 
dramat w 3 aktach Stefana Żeromskiego. 


W niedzielę, 20 crerwca, o godz, 7 wie- 
czorem. „Cyrulik sewilski*, opera Rossini'ego. | 
Gościnny występ Ad+ma Didora. Nadto w 


Kasprowiczowa, Okońsk:, Łowczyński i Fo- | ; 
lański. | 


W poniedziałek, 21 czerwca, o godz. 7 | 
wieczorem, po raz drugi „Chrześniak wojen- | 
ny”, krotochwila w 3 aktach Hennequisa i 
Vebera z pp. Trspsto, Jankowską, Kwiatkie- 
wicsową. Nowackim, Frączkowskim, Rydzew- 
skim, Ratschką i Oxakim, 


„Przegląd dyplomatyesny* Nr. V. 
zawiera: Fr. Brzeziński: Prawa mniejszości 
(Komentarz do traktatu wórkalskiegn); I. K. 
Steczkowski: Zewnętrzna pożyczka Państwa 
Polskiego. Muzołm=nie w Jugosławii, Bjəka 
i wybrzeże dalmatyńskie. Tajna policya po- 
lityczna. 


„Dziennik Urzędowy województwa 
Lubelskiego* rozpoczął z d. 1 bm. wychodzić 
w Lublinie, W słowie wstępnem od redakeyi 
ZATRACZONO, łe Dsiennik okazuje sig ponownie, 
już bowiem istniał w przeszłości, 

Lecz nie za czasów dawnej Mzeczy 
postolitej. Od Dobiesława Kmity z Wiśnicza, 
który w r. 1474 pod Kazimierzem Jagielloń - 
czykiem wydzielone z Sandomierekiego objał 
Wojewódstwo Lubelskie do Kajstaua Pogoni 
Hryniewieckiego, ostatniego Wojewody, 
wszyscy władcy Žiemi Lubelskiej, Podlaskie) 
czy Chełmskiej sprawując rządy swe żywem 
słowem raczej a kordem, żadnej drukowanej 
nie wydawali publikzcji, I dopiero rząd Kró- 
lestwa Kongresowego, wskrzeBzająs w miejsce 
departamentów Ks gstwa Warszawskiego -Wo- 
jewództwa, rxądzone przez komisje woje 
wódzkie z Prezesem ma czele powołał takżs 
do życia „Wojewódzkie Dzienniki Urzędowe”. 

„Dziennik Urzędowy Województwa L::- 
belskiego* wychodził lat niespełna dws- 
dzieścia: cd r. 1818 do 1837.go, kiedy to 
dekretem Mikołaja I, zamieniony został ns 
Dsimnik Urzędowy Gubernii Lubelskiej, aż 
postępy rusyfisacyi zmiotły w r, 1867 
i ten przeżytek. 

Leżący przed mami numer zawiera 
szereg rozporządzeń i okólników wojewódz 
kich jakoteż państwowych w sprawach dla 
wojewódzwa ważnych a madto zbiór os- 
bwy Urzędu w:jewódzkiego w Lublinie. 


Bilans całorocznej pracy. 


We wtorek odbyło się doroczne Wa'ne 
Zgromadzenie Polskiego Towsrtystwa Flo- 
legiczaego. Zagaił je prezos prof. dr. Btani- 
sław Witkowski, kreśląc pokrótce bilsas 
całorocznej pracy towarzystwa. 

Rok ten pomimo wielu ciężkich chwil 
był dobry i przyniósł cenne zdobycze. Z n`» 
pewności i xwątpień wyłonił się potężny 
zrąb niepodległago Państwa Polskiego, s 
wszelkie obawy o tę ziemię kazimierzowską 
p'erzchły ostatecznie. W związku z temi wiel- 
kiemi wydarzeniami towarzystwo postanowiło 


zmienić swą xstwą na Polskie Towarzystwo 
Filologitzne, rotszerzafąc tem samem swe 


| granice na całą Polską, I rzeczywiście wry- 


chla powstały przy nowych wszechnisach 
polskich dwa koła Towarzystwa: koło po- 


| znańskie i koło warszawskie, obok istnisją- 


| cego oddawna koła krakowskiego. 


Największą troska Tow. hyła w tym 


| roku kwestya neuki filologii klasycznej w 
| szkołach średnich i sprawie tej poświęcano 
| nejwięcej uwagi, To wsrystko, co sią opra- 


| teoryg tylko chodzi, 


Gowsło na zebraniach w referatach i dysku- 
gyach, stanowiło substrat do memoryałów, 
jakie wysłano do Mia'steryum Z inicyaty- 
wy Tow, F.i. w debstach wzięły udział 
i inue instytucye naukowe, przedewszystkiem 
zaś uniwersytety, które bez zastrzeżeń oświad- 
ozyły się za utrzymaniem języków klasycznych 
w programie szkół średnich, Ale nie o samą 
Główny nacisk trzeba 
położyć na praktyką i ta obowiąsek ciąży 
na ws'ystrich nmawctycielach filologii, aby 
umieli i cheieli z takim pożytkiem pracować 
kad powierzoną schia młodzieżą, iżby owoce 


| same wskazywały najlepiej dobrcć i tężysnę 


pnia, który je wydał. 
Towarzystwo d:ieli ze wszystkiemi to- 


warzystwsmi naukowemi w Polsce wspólną 
 niełolę. płynącą x braku odpowiednich środ- 
| ków, Aby podejmować pracę rzaezywiście 
| szeróką nie można być ukazanyzm na sawo- 


 wystarczalaość fiaaneową. Ogranieza się wy: 


datki do minimum, ale też działalność To- 


| warsystwa na tem cierpi. Honor polski wcho- 


dzi tu w grę. sbyómy sig w nauee nie da- 
wali spychać na szary koniec, zwłaszcza te- 
raz, kiedy rsądzimy u siebie i nie jesteśmy 
zmuszeni oglądać się na okruchy z wiedeń- 


| skiego lub petersburskiego stołu. Waśność 


| cdczać Towarzystwu, 3 a 
 zspomóg się skończyły i że w każdej chwili 


każdej placówki naukowej powinno odczuwać 
społeczeństwo. o istnienie jej i rozwój dbać 
winien Rrąd Polski, 

Bxąd Polski od pierwszej chwili dał 
że ezasy groszowych 


może liccyć wa najwydatniejsze popsreie z 


jego strony. Dsięki staraniom Szefa sekeyi 
dr. Adamı Wrzoska uzyskało Towarzystwo 


dwie subwencye, łącznie w sumie 12.000 K 
a można mieć nadzieję, że snbwencye ts 
wzrosną i odpowiedzą potrzebom Towsrzystwa, 
które dziś ma przed Bobą większe, niż kiedy- 
kolwiek zadania i ono też musi być tą ekspo- 
zyturą, dążącą do zrównania biegu naszej 
Bauki z rozwojem nauki zagranicą, 
Po przemówieniu przewodniczącego 
i zatwierdzeria sprawosdania wysłuchało ze- 
branie asdrr intaresującego odczytu prof, 
Ohybińskiego p. t. „Najnows'e badania 
nai muzyką Grecyi starożytnej”, w którym 
E wstępie treści informacyjnej o stanie 
adań nad muzyką grecką w ostatniam 
ćwierówieczu przedst=wił i objaśnił ważność 
nowego odkryeia. dokonanego w r. 1918 
Zaajsziono bowiem ma odwrotnej stronie 
papirusu, zawierającego dokument wojskowy 
z r. 156 po Chr. trzy utwory muzyczne groe- 


f kip, niezwyklo ciekane, Prelegant ograniczył 


Big jedynie do nssrkięcwakia stanu badań, 
które zawsze jeszcze są w toku. 

Drugi odczyt wygłosił dr. J. Ko- 
alski. podsjąe conne wyjaśniewia jednego 
% asjsawilszych utworów, wydawanych pod 
imieniem Wergilego p. t. Culex (Komar). 
Prelegent wykazał zaleśsość korcepcyi od 
m tywu ludowego, zaczerpniętago % poezyi 
aleksaudryjskiej z upodobaniem objaśnisjącej 
zebobony i wierzenia ludowe w poemacika"h 


| przeladowany*h eradycpą mitegraficyną. 


Przed  rospoczęciem wyborów »rof 
Witkowski oświadczył, że wobec powołania 
go do Warszawy nie będzie mógł przyjąć 
stanowiska preress Towarzystwa. Walne 
Zgromadzenia jadask prees usta wiceprezesa 
dr. Śmiałka zwróciło się z gorącą prośbą 
o zawiechasie podobnego zamiaru, i pozo- 
stanie na stanowisku prezesa Tewarzystwa. 
Opuszczenie katedry lwowskiej byłaby dero- 
lscyą katedry filologii na naszem uwiwersy 
tecie i strata tak wybitnego uczonego, 
rmłacrcza w dzisiejszych czasach byłoby dis 
Wstechnicy Kazimierzowskiej szkodą nie- 
powetowaną. Prof Witkowski przyjął wybór 
na prezesa, co powitsło zebranie długotrwa- 
jącemi oklask: mi. 

Wiceprezasem został wybrany dr. W, 
Śmiałek, csłoakam* Wydziała : dr, A, Bedna 
rowski, prof, E. Fideror, prof M. Goljas, 
dc. K Jarecki, dr. F, Smolka. prof. A. Ba- 
decki, dr. J Kowalski, dr. Wł, Ohodiczek, 


J. P. 


Z KRAINY MODY. 


Zdecydowało się wreszcia słońce na 
uśmiech łaskawy: możemy ubrać się stosow- 
nie do pory roku i do upalnego zazwyczaj 
czerwca, Nadeszła wresxcie chwila, gdy po- 
czyBamy — na czas krótki, coprawda — 
nosić okrycia i płaszcze cie>»ła, bos i koł- 
nierze futrzane, a sylwetka kobiees wyjdzie 
z tej niezgrabnej poczwarki piękne, urocza, 
promienna, kolorowa — jak motyl lekka, 

W ostatniej kroniee rasnaczyliśmy ju 
ogólne wskazówki mody, tyczące a ę kolorów, 
formy i materysłów najbardziej „en vogue“, 
dziś więc przypominamy je tylko pokrótce. 

Najmodniejsze  kostyamy wiosenne 
i letnie są „tailleur“ g „serge“ koloru mary 
narskiego (ciemno Szafirowy, niesłusznie 
u nas zwykle granstowym zwany); stroj- 
niejsze, bardzo eleganckie, chociaż zawsze 
pelee prostoty, robią się z tafty lub shan- 
tangu i mają zapewnione powodzenie Ra 
esla lato. 

Spodniezka pozostaje krótka, wąska, 
równo krojona albo plisowana. Poszerzenie 
na biodrach nie przystoi tym rodzajom ko- 
styumów, natomiast fiłdy są bardzo Roszone, 
szezególniej przez osoby Bzezazłe. Te, które 
mają pówns zadztki otyłości, nie mogą sobie 
na te faatasya pozwolić, owszem, powiany 
przestrzegać ściśle linii prostej i poprawnej. 

Żakiety są przeważnie długie, bez pas- 
ków, Zauwsłyć się daje pewna tendencra 

owrotu do prawdziwej formy  „tailleur*, 
kia wciętego w stamie i x basking falującą, 

Fsłdy i zakładki spódniey powtarzają 
się, natoralnie na baskinie śskietów, Krawcy 
chcą nam przypomnieć również dawne pal- 
toty i paltociki, długie, lub bardzo króciutkie, 
dochodzące zaledwie do stanu. Są one zwykle 
całe sahaftowane jedwabiem, rafją („ostatni 
krsyk* mody) sntastem, przeważnie w kolo- 
rach jasnych. Kobiety małe i szczupłe mogą 
sobie na tę ładną fantazyę pozwolić, wysokie 
i „po królewskn* zbudowane lepiej zrobią 
trzymająe alo linii klasycznej. h 

Powodzenie „taillenr* podzielają suknie 
i sukienki z materyałów letnich bądź: jed- 
wabiu, bądź z płótna, batystu. perkalików, 
bądź z wełny, exy markizety, Słońte wywabi 
wkrótee cały p'zepyeh letnich strojów, na 
wyścigach w Paryżu no i w Warszawie 


ubałą się nainowste cieka mody, *kostyumy 
i suknie, pełae fantazyi i wdzięku młodo- 
cisnego. 

A więc na pierwszam miejscu ujrzymy 
powiewne sukienki z bi łej markizety sahaf 
towanej bogato w kłosy i kwiaty, xdobne 
w sterokie szarfy kolorowe (w tym roku 
szarfy szkockie z dużą kokardą „dziecinną* 
robią farore) dalej woale  marokańskie, 
bardzio oryginalne np. woal „Marakech“, 
iab woal „Maasescai:*, w którym hsfty 
pokrywają zupełnie tkaninę, albo woale 
„rzeńbv Fezu“, przetyk>no złotem i srebrem. 
Wyroby japońskie są również poszukiwane, 
mp. „Dosaki Hang Hi" lob „Ziaczki Kontu- 
Grusza”, „łejsza”, fuetazya których napewno 
skusi poszuciwaczki oryginelności, Jak wi 
dsimy, Wschód weiska się Coraz bardziej 
w łaski pani Mody. 

Słówko o sukuiach „modnych“, Jedna 
z ekscentrycznych firm paryszich lansuje 
obecnie toalety, wkładające się „ined bole", 

»dnych gusiczków. zatrzasków  tasiem=k 
zapięcia., Ma to się wkładać tik jak tu- 
nika, i obejmować ciało ściśle ale bardzo 
delikatnie... 

Tsk. Bardzo dobrze, Al: przytrzvmy- 
wana u góry wąskim  narsmiennikiem 
suknia taka może przy kałdym ruchu otwo 
rzyć się z tyłu, dając obszerne pole widzenia... 
tego, co zwykle bywa przysłonięte, A nawet 
najwięksi zwolennity nagości mie lubią 
ubrania nieporsądnego. Jakże dalekim jeat 
eftkt tego, co widzimy na rysunka lub 
u krawca, od tego, jaki się wywołuje ma 
ulicy. Pamiętajmy o tem. 

m 


Ozy ms pani już kapelusz letni ? 

T,zeba sę Bpieszyć z kupnem: lato 
u nas trwa t:k krótko, chwilkę zeledwie. 
A którsż z pań zie zechee ordobić główki 
swojej okryciem letniem, które w tym roku 
sẹ tak piękne. I tae pieś idałks. Naprawdę; 
dawno już moda nie była tak łaskawa w tym 
kierueku i nie przyniosła tyla uroczych fsn 
tazyi: jeszcze nieśswno klątwę rzucała na 
te które wbrew jej rozkazom, ośŚmielały się 
włożyć na głowę kavelusz wielkości dna od 
beczki, podczas, gdy maksz brzmisł: nosić 
olbrzymie grzyby, o średnicy koła od wozu 
lub młyńskiego, albo długie czólno, Pie mie- 
szesące się w powozie ani w wagonie Obe 
enie wolno nosić kapslusze duże i małe, sle 
z6w8se miękkie, bardzo kobiese, Największą 
nowością są „capelines”, których rondo przy- 
brane jest od spodu wieńcem kwiatów w 
barwach żywych, eo tworzy bardzo ładną, 
świeżą ramę dla twarzy. Na wystawie w na- 
szym salonie mód „Obie Parisien“ widsieć 
można duto paryskich modeli, całych x kwis- 
tów, jak jedss wonnś wiązanka. Tcoski prey- 
brane bławatkami, płatkami maków olbrzy. 
mieh, pierwicankami lub asemonsmi, albo 
zewate modnemi różami w najrozmajistyeh 
odcieniach, również bardzo modaemi, 

Bzecz dziwna: kwisty sztuczse robią 
w tym roku w barwach odmienny:h od na- 
turalnych, Często bardzo w tonie rdsawym, 
osłaniając je tiulem złctawym. Kombinacye 
czaraego z białem są saws:e w dobrym styla 
i do każdej sukni stosowne; obecnie ncarą 
je z ukłsdanych nsprremian czarnych i bia- 
łych wstążeczek, Natomiast kolor czerwony 
jezt uważany za wyzywający, możs trochę 
botszewicki,.. 

Oglądaliśmy bardzo ładny model, któ 
rego spód był cały x piórek kolorowych, jsk 
mossika; inny zzów, btrdso strojny, vył 


cały z białej iluzyi x główką deliksinie prze- 
tykscą delikstnemi śdźśbłami piór czaplieb. 
Oryginalną świałością zwracał uwsgę duży 
kapelusz z różowej gzzy: eudowne tło dla 
świażaj, młodej twarzyczki! Ciekawie wyglą- 
Asią przybrania z wstątak lub kwistów, opa- 
dujące na stronie dużemi wiązsnkami, jak 
uszy u wyśle. 
Jana. ` 


Telegramy P. A. T. 


Minister Bemesz o sprawie śląskiej. 


Praga. Wcezcra! wieerorem odbyło się 
wspó'na zosiedsezie krom'sy' d'a SĘTAT ze- 
gran:ccnych „parlamentu i sozatu ezeekiego 
eslem wysłuchani» sprawoxdernis ministra 
spraw zagraniczeych dr Beaezza o jego dria 
łalności w Paryiu. Dr Beresx oświade:ył 
przedewszystkiem, że traktat pokojowy nie 
nakłada sni na Osechów zni na Polaków 
obowiąwu prseprowsdzenia plsbiscytu, nz- 
tomiast kwestya głosowam'a ua Bląsku Cie- 
Bzyńskima ma być załatwiona suwereRnis mię- 
dzy ob» narodami. Worec fałeywych infer- 
mncyj rozpowssechn'anych wś'ód op'mi pu- 
bliczuej czeskiej w sprawie ukłrdu pokojo- 
wigo, czescy przedstawiciele dyplometycsni 
przy kowfereneyi ambassdorów w Paryżi 
saaleźli się w połok niu wprost uieprzyje- 
mnam, Minister Benesx zapewniał, ża Brees- 
poszolita csesko-słowacka cieszy siĘ zagra- 
nicą wielkiem powsżaniem, szczególnie 786 
Anglias uwsła Oxrchów sn gestlemanów, 
Spór czesko-polsri wywołuje niesymatyczne 
wrażen'e u k.s'icyi i ns konfrrencyi emba- 
esdorów W pierwszym rzeds'e uderzyło to 
bardzo nieprzyjemnie, że O'asi i Polrey na- 
wzajem się obwiniali, przy'zem iedra strona 
za'zcen drugiej dopuszcrania się gwałtów. 
Min'ster nia mole saprzawyć ża również i 
ze strony ezeskiej dopustczano mi; gwałów, 
choejat, iak twierdzi, były to akty obrony(?) 
Zasadni”x2j kwectyi, czy o przrmależność 
Slązka O szyństiego aiozstrzygzie plebiscyt, 
czy też sąd rozjam zy minister Benesz nie 
wy aśnił. Wedie wywodów dr. Beuesza jezt 
pswnem, ż> w tej sprawie w Parsżu mie za- 
decydowano jeszcze nie ostateczcego. M ędsy 
inn”m: proponowała FranzYa prseprowsdze- 
nie głosowania próbnego rodzaj nie obowią- 
zuiącego plebiscytu. któryby aie przesądzsł 
ostatecznego rozstrzygnięcia o przyszłości 
Slązks Ciestyńst' ego, 

W koń:u oświadczył minister Bezers, 
że w drodze powrotnej jech-ł z pewnym ga- 
nerałem francuskim, który mu powiedzi»ł, 
ze najpierw będzie zaprowadzony na obsza- 
rze plebisertrwym ład i porządek, orar że 
dotychczasowa komisys zostunie sastąpiona 
przez nową komisyę pod przewodęictwem 
Amerrk:nius, Miaister zapowiedzi:ł wreszcie, 
że szczegóły o rokowapiżch marrskich poda 
na posiedzeniech poszczezólnyeh komisyj 
psrlament rnych. 


rezelny i odpowiedziziny redaktor : 
STANISŁAW SOSSGWSKI 
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„NIEJUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


{Z angielskiego). 


(Uiąg dalszy). 
— Tuszę, że wszystko zariądzone ku 


|wygod ie pani, Lady Blskoney, 


i 
|| 
|| 


| 


| 
| 
| 
| 


| 
|| 


| 


Dsiękuję panu! s : 
— Dziś wieczór dostaniesz się pani na 


|awój jacht „Sen dnia“, czy mam tam wy- 
Wlać kogo w pani imieniu? 


— Dziękuję! nie | 

— Mir Perey ma się dobrze; zasnął 
twardo i nie zazytał o vanią. Czy mam mu 
donieść o zdrowia pani ? 

Skinęła głową i na tem Obhsuvalin za- 
ończył swą indagscyg. Zastanawiał go jej 
Spokój. bo sądził o stanie jej nerwów po wła- 
Snem zozdrażnieniu. 
| W ciąga dnia sa namową C llot'a i 
Własnej obawy kazał wyprowadzić Margue- 
titg z celi Nr. 6. Tę zmianę uwaśił sa sto- 
Bowną zapowiedzieć jej osobiście = odpowie- 
dnimi wsg'ędami. 

— (Onysta formalność, Lady Blakener — 
tłrmuczył się — sądzę, że ta zmiana będzie 
pani dogodną. | | 

Zaów tem krótki ruch potakający i 

iche: 

— Jak pan każe. 

Ale gdy wyszedł zwróciła się z nagłym, 


nego twazysza długich dręerących godzin, ówieżą wodę. Widocsnie sklepy s Boulcgne 
Upadła na kolana ı łkając w rozpsezliwej | musisły dostarczyć, eo tylko mogło uprzy- į uchem głos okrutnego wr-ga — że o ile 


męce, wyjskała: 
— O! głybya mogłs wiedzieć... — gdy- 


jemaić krótki pobyt Marguerity, Jednak izba , 


ta mie tylko była pozbawiona okna lscz tak- 


bym go mogła widzieć na miaatę, na sekundę | że i drzwi jedyne, prowadzące do wielkiej 


— gdybym mogła się czego dowiedzieć! .. 

Ta straszna niepewność mogła ją przy- 
prawić o utrstę zmysłów; gdyby mogła wie- 
dzieć|.. odgadnąć co on zamierzał 

— Bóg jeden wie! — odparł staruszek 
ze zwykłą Swoją pełną prostoty fi!ozofią — 
może tak jeszcce najlepiej | 

Pokoik przeznaczony dia Marguerity 
przytykał do owej wielkej isby, w której 
zeułego wieczoru była rozprawa między 
Ohsuvsłinem a Sir Percym. 

Był to zakątek mały, czworoboczny i 
i ciemny, bez okna, a posiadał tylko wyso- 
ko umieszczony i zakratowany otwór wenty- 
lscyjny. y 

Ohauv»lin chege jej dowieść, że nie 
chce zwiększać jej moralnych cierpień przez 
fisyesne niewygody, roskszał urządzić po- 
koik z możliwym koafortem. 

Więc podłoga przykryta była grubym, 
puszystym kobiercem, wstawiono wygodny 
fotel i łoże wysłane poduszkami i kapą; na 
okrągłym stole stała — o dziwo! waze z 
wielkim pękiem dalii o jaskrawych kolorach, 
odbijających jasną, weselszą plamą od c'em- 
nego tla tego dziwnie ponurege pokoiku, 

Ns snajdującej się w kącie żelsznej 
krseie, udrspowano na prędce firanki two- 
rzące rodsaj parawana, za którym umieszczo- 


wsłtownym wybuchem do ks. Foucquet, wier-*mo schladną umywślnię, ezyste ręczniki i 


izby, wyjęte były x zaw'asów, a dwóch gwar- 
dzistów z nastawionymi bsgnetami stało po 
obu stronach wejścia, 

Chauv=lin ssm saprowadsił Margneritę 
do nowego więzienia. Postępowała za nim 
milcząca i apatyczna, bez śladu owego gwal- 
townego wybichu, któremu dała się unieść 
przed pół godsiną gdy upadła na kolana 
przed etarym księdzem, folgając strasznej 
rozpaczy Szarpiącej serce. Nawet na widok 
tołaierzy pozostała obojętus, przekraczając 
próg. zaaważyła bowiem drzwi wyjęte, więc 
rzuciła jedynie szybkie spojrzenie Ba żołnie- 
rzy, kiórych kon!roli ulegać misło odtąd ka- 
ide jej porust-nie, 

Myśl o nieszczęsnej królowej Maryi An- 
tonirie uwięzisnej w Conciergerie, kió:8j du- 
mę i wstydliwość kobiecą codziennie, co go- 
dzina plugawiono tak ohydnem apokorzeniem, 
uderzyła jak grom w umysł Msrgusrity; ciem 
ay rumieniec najwyższego watrętn okrył jej 
blade policzki, a dreszcz wstrząsnął wysmu- 
klą postacią, 

A więc tego rodtaja — xshłysło magla 
w znęksnej jej daszy — było owo straszliwe 
„albo — albo" — którem Chsavrelin usiło- 
wał zmusić angielekiego szlachcica do wy 
rzeczsnia sią własnego hozoru, Żonie Sir 
Percy'ego Biskeney's groził ten sam los, ce 
Maryi Actoninie, 


— Oto widsi pan; — usłyszała tut nad 


skromne nasre środki pozwalają — uczyni- 
lśmy wszystko, by krótki jej pobyt w tym 
pokoju uezynić znoścym, Ozy mogę żyw:ć na- 
dzie, że będzie tu pan: wygodnie, aż do 
chwili, gdy Sir Percy gotów będzie zabrać 
panig na „Sen dnit?“ 

— Dziękuję panu — odparła cieho, 

— Gdyby pani coś potrzebowała, pro- 
stę sawołać. Będę cały dzień w pokoju obok 
nz jej usługi. 

Młody ordynane wszedł niosąc leški 
posiłek — jaja, chleb, mleko i wino — * po- 
Btawił to na stole. Chaurelin skłonił się 
mizko Marguericie i wyszsdł, R zkas:ł gwar- 
dzistom odwrócić sę od drzwi i usunąć x 
przed oczu Margueriecie, by poruszająę się 
w ciasnej izdebce, jedząc lub ukłsdając się do 
spoczynku, mogła sią czuć aiekrępowsną Wi- 
dok żołnierzy wywołał odpowiednie wrrżenie; 
Cha velim zsaważył, jek drgnę?a — a więc 
zrozumiała i domyśliła się, To ma wystar- 
czyło i już nie miał ochoty drażąienia jej 
ponad siły. 

Zresztą, pozostała w odwodzie prokla- 
Macy, zagraiiigea śmie.cią zarobkującym 
głowom rodzin w Boulogne, gdyby Margue- 
rits Blakeney chciała ratowac się ueiecską, 
która to proklamicya misła wejść w życie 
dopiero wtedy, gdy Bir Percy wapisz», pod- 
pisze i w reca Chauvelin's odda ów deku- 
ment, zwiast"jący ogólną amsestyę, 

(Ciąg dalazy mastąpi), 
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= Licytacye. 


E II 174/19/7. Edykt licytacyjny, Na 
woiosez (łasi yjskiej Kosy cszizęd' ości we 
Iw.wie ze stiony egzekwującej. zast: pionej 
pr:ez dr Wicd:im'orza Moshasekiego adw. 
wa Lwowie, cdb>:: ie 
19:0 o godz. 930 przod pałudn. w b uze 
Oddział II. na zasadzie obec?'6 zatwi: rdzo 
ny.b »sruntów lie.t*cya realności: ks. gr. 
dla III. dr. m. Lwosa; whł. 538; realność 
Bad l. konz. 668 24 przy ul. Panieńskiej 
L or”. 7 składa się: z pare, 
wierżchni 741 m, kw. pre, gr. 
wierzthn 658 w. kw, kamieniey frontowej 
jednapiętrow*j, 2 efeso pasterowych, skła- 
du, muro”:+n j stani, drewnianej altany, 
murowenej wizowii, paterewego kuiymku 
mieszk nego, pięt owego domu mieszkalnego 
i drewni»nej stajni Wartość czncunkowa 
67.638 kor. Najnż za cferta 38916 kor. 
50 h. Do rezlności whl, 533 ks, gr. dia III. 
dz. m. Lwowa należą nestępujące przyne- 
leżzości: mussla wodociągowe, ławka, śmie- 
ciezka i isre wyszczególniose w protokole 
opis nia, osa owaue na 6883 kor. Poniżej 
najniśsz:j cferty s;rzedaź n 6 Lastępi, 


Sąd powiatowy, S. I. Oddz. II, 
Lwów, dnia 12 msja 1920, (5945 3-3) 


KORKWYSA. 


Prez. 2:51,6 D;20 (5949 8—3) 


Konkurs, 


Przy tut. Sądzie jest xiraz do objęcia 
posada stałego pomoczixa ksncelzryinego. 


Sanok, 10 czirwca 1920, 
Prezos Sądu o!ręgowego, 


Rozmaite obwieszczenia. 


Le 4099,20 (6894 3- 3) 


Obwieszezenie. 


Dyrtkcya okregu skarbowego w Jaro- 
sławiu romrisuże pebłiezną konkureneyę ce- 
Jom cbsadzenis połączrnej z trafiką skłato- 
wą — składowni tyt niu w Labaczowie do 
której pobrano wyrooów tytomi+wych w eza- 
sie od 1 sty znia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 233.455 kor, 50 h. 

Oferty na'eży wnosić cdzowiednio do 
postanowi: ń przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisarym drtku ur.ędowyw, w koper- 
tach zapiecz tesanych najpóźn ej do godz, 
12 = południ» 2 lipca 1920 ra ręce k'ero- 
wnika pożpisznaj władzy sprzedźży, 


Inwa'idem z cstatniej wojny jakotet? cbowiąteni do składania wadyum. 
wdewom i sierotom po żołnierzach, którzy ` 


pelegli lub amacli na tej wojnie qrzysługuje 
pod powvymi  waruskami bezwarunkowe 
pierwszeństwo przed izrymi kowpatent: mi. 

Wadrum wynosząte 1.700 Mk nalży 
złożyć przed wp 2 *n em ofarty w Urzęds8 
podarkowym * Jeros'awi1 tylko w parie- 
rach wartościowych Polskiej Pcżyeski Pat- 
BEWOWE j. 

Iowaldzi z ot-tnej wojny jakoteż 
wdowy i sieroty po żsłnierzach. którzy po- 
legli lub zmarii w tej wojuie uwalnia się 
od składania wsadyum. Fl ższych irformacyj 
zasignąć można u podpisanej władzy sprze- 
daży albo w Nadzcrze kontroli skarbowej w 
Jarosław. 


Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 5 czerwea 1920. 


L. 42829,XVII. (2809) 
Ohwieszcezenie 


Nawiesttictwa we Lwowie z 12 czerwca 
1920 L. 42829/XVII. (3809) tyezące s'ę na- 
leżyteści zs oględziny zwierząt *adowanych 
lub ws? dowywaaych w siagach kolejo- 
wych w bytym zebotze sustrya kim. 
Ueżylsiąc chwi gzczeaja z 21 marca 
1919 L. 23924/XVII. (1086) N:miertaietwo 
pestazawia na s .sadvie $ 11, purkt 2. ustęp 
2 ustawy c chorcbtrh staćnych x 6 sierpnia 
Dz p. p. L 177 e: następuje: 
Należ:to*ci zz ogle”ziny zwierząt Ścią- 
6 będzie dottessey U:ząd siacyi kolejo- 
j Ra rsecx Swasbu Państ* a, 
_" Naleśstośi te są : 


(6034 


A) W stacyach wym'enionych w ustę 


pie drugim punkta I oswieszczenia z 29 
Czerwca 1910 L, 5743,23 (28) 
z) -a zwierzęta większe (konie, osły, 


E uly, ‘st muły, bydło rogate, bawoły) od 


5 sztuk 10 Mk, a z kaida dalssą sztu- 
p po 3 Mk, ` 


' 


sę dnia 11 siapan za każdą dals'ą sztukę po 50 f. 


bud. o po-| 
o po-ł 


do $ sztuk, 5 Mk, a za każdą drls'ą sztukę. pełnomocnika nie zamianuje, 
0 


Mk 

c) za Świnie : 

a) użytkowe i hcdowlane od 1 do 10 
ŻAR: 4 Mk, a za każdą da'ssą sztukę po 
50 f., 

b) rzeźne od 1 do 10 sztuk 10 Mk, a 


Za os:eski towarzysiąca matkom nie; 
bidre pobierana za oględziny żadna Ra 
le żytcść. 

W ztacyach, do których dojszd !ekarza 
wósterynaryjnego jert potrzebny, ma wyBy- 
łający względnie «dbiorca oprócz należy- 
treści za eglydziny uśścć także ustanowicrą 
przez Stsrostwo (Magistrat miasta Lwowa 
w:ględria Krakowa) należytreść za przyj»zd 
i powrót lekarza weterpn:ryjsego do :teeyi 
i zo rt»eyi a ewentualnie także należytońć 
sa bilet kolejowy II. klasy, tam i napowrót, 

R) W stacyach pod A) niewymienio- 
nych pobierane toda rórnież mależytcści 
wyżej podano o ileby one nie pokryły Ror- 
malny:h kosztów k«misyjaych obowiązaną 
jest sttona uiśc ć koszta komisyjne. 

Ko:zsta dojazdów, względnie koszta ko- 
misyjne lekarzy wete ynaryjny:h, o który h 
mowa pod A) i B) meją być w razie ró- 
wnoczean'go wykcnywapia oględzin więkczej 
ilości transportów zwier st rozdzielone na 


| porzerególnych mafswców  wsględnie od- 


biorców. 

Obwieszezenie to w:hodxi w wykona- 
nie z daiem 1 lipca 1920, 

Lwów, dnia 12 czerwca 1920. 

Namiestnictwo. 
Zimny w. r. 

L 8996/20, (6901 1—3) 
Obwieszczenie, 


Dyrekcya ckręgu sktrbowego w Tar- 
n.wie rozpisuje publiczzą konkurencyę ce- 
lem obsadzenia połączonej z trafiką składo- 
wą gł. składowni tytoniu w Brzestku, do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w Gza- 
sie od 1 stycznia 1919 Co 31 sierpnia 1919 
za kwotę 76258 Mk 3 f, 

Cferty należy wnosić odpowiefnio do 
prstrnowień przepisów o obsadzeniu trafik 
na przepisaaym druku urzędowym, w ko 
portach urzędowych i zapieczętow nych Dai- 
różniej do godz. 12 w roładn'e 15 lipca 1920 
na ręce kierownika podpiesnej władzy sprze- 
daźy, Iawalidcm z ostatnigj wo ny, jakoteż 
wdowcem i sierotom po żałnierzsch, którzy 
padli w tej wojnie, przysługuje pod peany- 
mi warunkami kerwąrunkowa pierwszeństwo 
przed wsrystkimi innymi kompetentami. 

Wadyum wynosi 700 Mk należy zło- 
Łyć w Urrędzie podatkowym w  Brzostku 
przed wniesien'em eferty i to tylko w po-' 
życzce paźstwcwej względnie w kmitach ' 
tym zasowych ma, tę pożyczkę. Inwalidzi : 
osoby z mimi na równi postawione nio £3} 


| dla Glasrra ustanawa sę p. dr. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, 1 czerwca 1920. (6036) 

Prez, 11.398/20. Pan Franciezek Gut 
wiński mianowany notsrynszam w ŹŻmigro- 
dzie ałożył przepisarą prsysięgę i obejm uja 
nrząd noterynsza w Źmigrod:ie w dpiu 1 
lipca 1920 r, 


Sąd apelacyjny. 


Kraków, 25 maja 1920, (5913 1—3) 

O. IE. 174/20 (4). Przeciw 
Uzusńskiemu, którego miejsca pobytu jest 
niesnane weiesionym zost:ł do Sąłu posia 
tcw'go w Tyczynie przez Wiltoryg Gzebyk 
z Budziwoja o destarczenie pół sąga drzewa 
na pedstawie pozwu wyrnsczono rozprawę 
na 18 czerwea 1929 o godz. 8 rano w tnt, 
sądzie biuro Nr. 6, Celem strzeżenia praw 
aiswiademego x miejsca pobytu Witolda 
Usnańskiego ustanswia p. dr. Sahanka adw. 
w Tyezysia kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa na jege koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki sam w sądzie się niezgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tyczyn, 1 czerwea 1920. (6087) 

0. ML 22020/1. Przeciw Wiktoryi Bie- 
nias sam. Winnickiej i Waleryi Bienias z 
Rzędzisnowie której miejscepobytu jest nie- 
znane, wniesiony został dosądu powiatowego 
w Mielcu przez Julię Bieniasswą wdowę 
po Tomaszu pozew o oddanie 1/4 cxęści ro- 
alności Iwh. 30 gm. Rzęd"ianowice. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczona została rozprawa 
na dzień 28 czerwca 19020. Celam strze- 
żenia praw Maryi Bienias zam. Win: iekiej 
i Waleryi Bienias ustazawia się p Wojcir- 
cha Grzelska w Trzcianie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
leryę Bienias w rzeczonej snrawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w s4- 
dzie się, nie zgłosi lub vełnomocaika nie 
zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddz. III. 


Mielee, ćn'a 27 maja 1920. (6006) 

C. TII, 136/20 (1) Przeciw Mendlowi 
Glasarowi, kvpeowi nieznsnemu z miejsca 
pobytu wniesicną zcsiała prier Izaka Car. 
tuera kupca w Żabin sksrga o ustalenie tus. 
vgody z doia 18 mares 1911 1. ez. O. IJI. 
51/11 (2) wskutek której tudyencya do v- 
stnej rozprawy ma dzień 22 czerwea 1920 
c godz. 8 rano wyzaaczośą zostrła w sądzie 
ut, biuro Nr. 1. 


Celem strzeżenia praw poawaRego Mon- 
Leona 


B:iszych inform: eyi zzsicgząć m ine | Szrunera adw. w Zakju kuratorem. Tenże 


w Dvrekcy: okręgu ekarbowego w Tarnowie 
lub w Nadzo: z» kontroli skerboxei w Pilźzie, 


Dyrckcya okręgu szarbowego. 
Teruów duia 10 e erwza 1920. 


Obwieszczenie 

Ista notaryslna w Krakowie wzywa 
siniejszem po myśli $ 29 ust, nt. csoby 
interesowane, rcszczą:a sokio preteasya do 
kaucyi uizędowej Ś. p. dr. Kszimierza W*ę- 
ckowzki go notarynsia w Kalwaryi z cza- 
sów jego urządow acis, W Osarnym Dusajen 
od 2 streznia 1913 do 31 grudnis 1917 w 
Kalwaryi od 1 rty zaia 1918 do 26 lutego 
1919. aby pre:oasye Swe w przaciągu sześciu 
miesięzy od dnia ostatniego t, j. trzeciego 
zamiessezeBia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej licząc tem pe: 
wiaj do Izby notarpalnei w Krakowie zgło- 
siły, ileże po bezskułesznym upływie zakre- 
tlonego wykei terminu ex względu aa ich 
gretensya, kaucya pcwyższa od wę:ła kau 
cyjnego zwolsiona i trawomoceemu wła- 
ścicislowi wydaną zost? nie, 


Izba notaryalna, 
Fraków. dnn 6 czerwea 1920, (5893 1—3) 


Cg. IL 167/20 (4). Przeciw Witoldowi 
Usnańsxiemu, którego miejsee pobytu jet 
nieznane, wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Tyczynie przz Loona Klima- 
rza 3 Tyczyna pozew o dostarczerie pół są- 
ga drzewa, na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę ma 18 ezerwca 1920 o godz 8 ra. 
Ro w tut, Sądzie b'uro Nr. 6. Celem strze- 
żenia praw niewiadomego z miejsca pobytu 
Witolda Usneńskiego ustanawia się p. dr. 
Sahanka adwokata w Tyczynie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ko- 
randa na jego koszt i Riebezpieczeństwo, 


kurator zastępować będzie przwsnego dopóki 
no» sam sią n e zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żabie, dnia 5 csarwea 1920 (6002) 

0. VI. 214/20 (1). Pr eciw Wasylowi 
S»mków szmow: Semka okecnie w niewoli 
rossyjskiej pozestającemu, wnirsionym z0- 
stał do tut. Sądu przes Annę Tiapecką x 
Rakowa posiew o ojeowstwo i alimentacye. 
Na podstawie tego pozwu wysnacza Bię ag- 
dysncyą do ustnej rosprawy na dzień 28 
czerwca 1620 godz. 880 przed poładniem 
w podpisanym sądzie. Celem strzeżenia praw 
W:syla Sańków srna Somka ustanawia big 
kuratorem adw, ćr, Dawida Eksteina w Do- 
linie, który tsk długo będzie go zustępywsł 
na jego koszt i niebespieczeństwo, dogóżi 
on sam się w sądzie nie zgłosi lab nie 
zamiannje pełnomoentka, 


Sąd powiatowy, Oddx'ał VI. 


Dolina, dnia 17 maja 1920. (599?) 

C, I 77/20. Przeciw niewiadomemu z 
miejsza pobyt! Herschowi Bonom z Doliny 
wniesiony zestal do tut. Sądu przez Ssla- 
mona Dellmana z Doliny pozew o zezn: n'e 
cesyi z pn. Na podstawicego pozwu wyzna- 
cza się sudyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 22 czerwea 1920 o godz. 8 rano w 
tut. sądzie, Celom strzeżenia praw H seha 
Bosoma ustanawia się dla n'ego kuratorem 
dr. Aleksandra Rubina adw, w Doiuie, któ- 
ry zastępywać go będtie tak długo na jego 
koszt miebespieczeństwo dopóki sam w 84ą- 
dzie się nie zgłosi lub nie zamianuje peł- 
nomocnika. 


Sąd powistowy Oddz, I, 
Dolina, dnia 6 maja 1920. 


(5996) 


W:trldowi f 


SZENIA URZĘDOWE. 


b) za cielęta ssące, owce, kozy cd 1 dopóki sam w sądzie się nie zgłosi, lub; 


Kuratele. 


P. 38/16 (10). Uchyla się kuratelą 
rczsiągniętą nad Józefem Mogiią z Brzo- 
xkwini tus. uchwałą z 1 grudnia, 1916 P. 
38/16 (6) z powodu ch>rob/ umysłowej. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Liszki, dnia 8 kwietnia 1920, 


Wyroki prasowe. 


Pr. 108/20. (5484) 
W Imieniu Republiki Polskiej I 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered* Nr. 1838 z 
dnia 10 crerwca 1920 w artyku!e pod tytu- 
łem : „Z carstwa p. Ozerwińskoho* w ustę- 
pach a) od słów: „ta na hołodown smeri“ 
do słów: „polako ukraińskoi sprawy“, b) od 
fłów : „P. Czerwiński* aż do słowa: „neles 
ga'no“, c) od słów: „odnoho sndowoho ofi- 
cijała* aż do końca artykałn j. i. do słów: 
„ministerstwo sprawedływosty?* zawiera 
znam'ona zbrodni z $ 65 a) i występku z 
$ 800 u. k, uznał dok: nang w dnin Ś exer- 
wra 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego, 

Lwów, dnia 10 czerwca:1920. 


Pr. 109/20, (58898) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
aa wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Cłareta Codzienna“ mu- 
mer 3791 x dnia 13 ezerwca 1920 w arty- 
kule pod tytułem: „Proces vrzeciw hazar- 
dzistom* w ustępach: a) od słów: (stroma 3 
szęalia 1) „Stanisławski przesłuchsny snać 
jednzk sę namyślił* aż do słów: „nie mo: 
że więc być brany na seryo*, b) od słów 
(strona 8. szpalta 2) „Od red. „Gezety Oo- 
dzienna“ zwracamy nwagę* do ełów koń- 
cowy(h artykułu „niewygodnych schie świad: 
ków" zawiera znamiona występku z Art. 
VIIL ust. z 17/12 1862 Nr. 8 Ds, n. pz 


15954) 


r. 1868 uznał dokonaną w| dniu 12 czerwca 
1970 konfiskatę za usprawiedliwioną i za- ' 


rządził zniszczenie całego nakładu — i wy: 
dał w myśl $ 498 p, k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 12 czerwea 1920, 


Spadki. 


A. 612/19. Sęd powiatowy w Ropczy- 
cach podaja do wiadomości, że dnia 22 
czerwca 1919 zmarła w Ostrowie Maryanaa 
ze Bzostaków Fąfarcwa, mie pozostawiwszy 
rozporrądrenia ostatniej: woli, 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości 
o wszystkich osobach, które mają prawo do 
spadku po ttj zmarłej, przeto wzywa wszyst- 
kich tych, którcyby xami:rzali x jakiego- 


bądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 


do tego spadku by w przeciągu jednego 
roku od dmia poniżej wymienionego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są- 
du i wykazując swe prawa dziedziczenia 
wnieśli dsklaracye do spadku, w przeciwnym 
bowiem ratie spadek p zeprowadzory zosta- 
nie z tymi. którzy się do niego deklarowali 


„i im przyzpany, 


Sąd powiatowy Oddz, I. 


Roperyce, d. 21 stycznia 1920, (5957 2—3) 


A. XXIX. 8344/19/4. 
znanych dziedzisów. S. p. Franciszek Dom- 
browski, zmsrł daia 16 października 1918 
nie pozostawiająe ostatpiego rozporządzenia, 
Sądowi aiewiadomo, czy pozostali dziedzice, 
Ustanawia za*em p. dr. Stanisława Korytkę 
adwokata we Lwowie, kuratorem spadku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść temu sądowi w ciągu 
jednego rokn, lieząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadkn. Po upływie 
tego czasokresu będsie spadek wydany tym 
osobom, które wykażą swe prawa, o ileby 
zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi P+ńetwa. 


Ssd powiatowy S, I. Oddział XXIX, 
Lwów, daia 4 sierpnia 1919. (4856 38—38) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarłego. 
I. V. 6/20 (3). Zarządzenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego. Jan Fryga 
urodzony 13 stycznia 1884 rolnik ze Starego 


Wezwanie nis. 


t | 


wacyi do wojska austryackiego, opuścił cd r. 
1914 swoje miej:ce zamiesykania j jako żoł- 
niere broł udział aa wojnis Światowej. Od 
roku 1914 nie daj: o sobie żadzega zna:u 
zycia, eo stwierdza Świadzetwo sa:ersebhno- 
i gminnej w Zharsżu z Ana 3 stycznia 
1920. Fonsdio sayrzysiężonywi zezsaniani 
wiadka Piotra Giórsika stwierdonara zostało, 
i4 w bitwie pod Kimpolungem Jan Fryga 
"ostał ranny i pozostał na polu bitsy po co- 
Iaręcia się armii austryackiej. 

Gdy zsiem przyjąć należy, 4a zaistnieją 
qptawowe wymogi usnania go za zmarłego, 
erzeio zarządza eig ma prośbę jego żomy 
Franciszki Frygi postępowanie, celem uzsauia 
za zmaliege, Wydaje się przeto cgólne we 
awanie, aby udriciono sądowi lub kurstora- 
wi panu dr. Feilesowi, adwekatowi w Tar- 
nopolu, którego ustanawia się obrońcą wgra 
małieńskiego, wiademośc: o powyżej wymie- 
nionym. 

Jana Frygę, na wypadek gdyby 
tył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sşdem lub w inny sposób dał 
zmać o sokie, Sąd tut. Ra ponowną prośbę 
po dniu Í listopzda 1420 roku roasirzygaie o 
znaniu za zmsriego i o uznanię maroñ 
Wa za TOCEIĄZANG, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
(5083 1—3) 


T. IV. 11410 (3). Wdrożenie postępo- 
nia celem udowodnienia śmierej. Na pod- 
awia poświadcz:nia zwierzetności gminsej 
W wi dębowiecziej z d. 3 września 1919, 

Gaprzysiężonych zezaań świadków Mı- 
eWygonika, Katarzyny Łibowej, Maryi 
owej i Jama Osiki przyjąć naieży za 
udnione, że Michał Pykosz svn Józefa 
iesy, urodzony 7 zażdzieraika 1886, po- 
wy został wskutek ogólnej mobilisacyi 
d? sierpnia 1914 na wojnę, walczył na 
fis pod Krsónikiem, a po bitwie tamże 
Btąej podszas odwrotu sgi-ął i od tego 
cząie ma o nim żaduej wiadomości, 


rnopol, 27 marca 1920, 


Gdy wobec tego jest prawdopoãobse, 
hoba wymieniona poniosła śmierć, Za- 
TŁa się ka wniosek: Maryi Pysosaowej po- 
Sstęrsnie, ealent udowodnie is jego śmierci, 
8 arem ogłusza Się wexwanie, ażeby do 
dn15 sierpnia 1920 albo sądowi, aleo p. 
dr.abryszewskiemu, sdwośstowi w Jaśle, 
któm ustsnawia S'giuratorem, udzielono 
wiafiości 0 zaziRIOWYm, 
ło apływie tego terminu ipo przepro- 
Wadmiu dowoćów sąd oxzgtnie ostatecznie 
0 wnsku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, :0 kwietnia 1920. (4456 2—8) 


T., 381/19 (4;, Wdrożenie postępowa- 

Ria colelh uzusnia sa zmasłego. Michał Le- 

wieki ugodzony 10 lisia ds 1876 w Storza- 

k kołą Onyro«a, £.łulorz 10 pp., duis 26 

sierpnia 1917 w Cassie ofenzywy na froncie 
włoskim »giuął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajstaieją 
warunki uitawow go stwierdzenia Śmiereł w 
myśl $ 2% i 277 ustawy cyw. i ustawy z16 
lutego 1883 Dr. p. p. Nr. 20, przeto wdrzia 
się ma prosbę Tacysuny Lmwickiej postępo- 
wanie, celem uaaażkia wymienicnej csoby za 
zmarłą i uzsanie mzóżeńaiwa tegoź sawsrte- 
go 14 listopada 1907 z Tacyanvą Lewicką 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza sią, aby 
adzielono wiadomosci o zaginiożwym sądowi 
lub p. dr. Morgensternowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego usttnania się kuratorem 
i obrońcą węzła msłżeńskiegy. 


Miehała Lewicki-go wi7wz się, ażeby 
stawił rię przed pody.szmyn: sądem lub w 
inay sposób dał auać o sobie, Po upływie 
6 miesięcznym okresia Sąd ma ponowką pros- 
bę rosstrzrgnie osiatesznie o wniosku, 


Bąd okręgowy, Udadział V, 
Przemyśl, 14 maja 1920. 15380 3—3) 


T, V, 72/x0 (3). Wdrożenie postypowa- 
nia eelem uznania 1a zmarłegi, H.yńxu Bre- 
zdeń urodzony 26 stycznta 1888, rolnik w 
Załawia, powołany w czasie ogolnej meb:li- 
zacyi do wojsta austryzcsiego, opuszt od r. 
1914 swoje miejsce zamieszkania i jako zoł- 
miers brań udział w wojnie Światowej, 04 r. 
1914 mie daje o Sobie śadnego zradu Źjcia, 
co stwierdza świadectwo gan; Zsławia 12 
lutego 1920, Zapizzsięścaymi zezaauiami 
świadka Michała kspiuka i Michala Homie- 
nieckiego stwisrdzonem zostało, że Hryńko 
Brezdeń brał udział w bitwie w r. 1914 pod 
Mierzyńcem pod Pr:eimyślam, 


* Gdy zatem przyjąć należy że sachodsą 
|. wymogi wymogi Usuania go za zmarłego, 
(_ przeto wdraża się na prosbę jego Żony 
Anastazyi Brezdeń postępowanie, celem u- 
znania za zmariego, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 


kuratorowi p. dr. Rosenfeldowi, adwokatowi 


7 


Zbaraża powołany w ckasia ogólnej mobili-[ w Tarnopolu, którego usiaaswia się obrońcą 


węzła małżeńskiego — wiadomości o powył 
wymieniozym. 

Hryńks Brezdeń ms wypadek gdyby żył, 
wsywa 8.ę, sby przed milej wymienionym 
sądem stawił sią lub w inay sposób uwia- 
demił o swem życiu. Sąd tutejszy nx pono- 
wiią prosbę po dniu 15 paździer, 1920 ror- 
strrygnie o uznśniu za zmarłego i o uzna-| 
niu naałżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 9 kwietnia 1930. (5086 3—3) 


T, 47,20 (4). Wdrożenie postępowania 
caiem uzaania sa zmarłego, Jan Kowalski 
Sya Seńka i Katarzyny, urodzony w Hurku 
w roku 1876, jako żołnierz 18 p. pospolite- 
go ruszenis, zginął w lutym 1915 przy wy- 
padzie z twierdzy Przemyśla w kierunku Ba 
Bełwim na wojska rossyjskie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego demniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw., i usta- 
wy z 16 lutego 1883 Dr. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Katarzyny 
Kowalskiej postępowanie, selem  uzaania 
wym:enionej osoby za zmarłą i uznanie mał 
żeństwa tegoż zawartego w r. 1900 z Kata- 
rzyną Kowsiską za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, sżeby udzielono wia- 
domości o zaginionym sądowi, albo panu dr. 
Scheinbachowi, adwokstowi w Przemyślu, 
którego ustsnawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. 


Jana Kowalskiego wzywa się, aby sta- 
wil się prsed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał zmać o sobie, Po bezsku- 
tec.nym upływie 6 miesięczaego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd Ra po- 
ROWBĄ prośbę orzekmie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 27 marys 1920, (5382 3—8) 


T. IV. 30/19 (4), Wdrożenie postępo- 
wrmia celom wznania za zmarłego. Na pod- 
stawis poświadczenia zwierzchności gmianej 
w Lipowicy z 10 marca 1919, oraz zaprzy- 
siężonysb zeznań świadków Wojciecha Pa- 
sska, Julisna Dregona i Macieja Żołnierczy- 
ka, pizyjąć należy za udowodnione, że Stz- 
nisław Bsiczyk rodzony 6 maja 1886, syn 
Piotra i Bozatii, powołany został w sierpniu 
1914 wskutek cgoinej mubilizacyi do wojska 
brał udzinć w walce pod Lublinem, gdzie tez 
trafiony odiamsiem granata miał sginąć i 
od.ąd uie ma o nim Żadaej wisdomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ L. 2 
ust. cyw., przeto zarządza się na wniosek 
Magdaleny Belczyk postępowanie, celem 
usnamia za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, azeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo pauu adw. dr. 
Lipińssiemu w Jaśle. 

Staaisława Bolczyka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inuy sposób dał znać o sobie. Sąd tut, na 
poncwny wniosek po deiu 1 sierpnia 1920 
rosstzzygnie o uskaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 1 kwietnia 1920, (4321 2—3) 


T. V. 102/30 (2). Zarządzenie postępo- 
wxiiz sstem uzuania za zmarłego Jan Me- 
zurkiewicz Urodzony 4 marca 1886, rolnik z 
Kretowiee powiat Abarsż, pewołany w czasie 
ozelcej mobilixacyi do wojska austryackiegu 
opuścił 4 sierpnia 1914 swoje miejsce sa- 
mieszksnia i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej, Od exerwca 1%18 nie Raje 
o scbie źsdnego znaku życia, co stwierdza 
świadectwo urzydu gminnego w Kretoweach 
z dnia 14 kwietnia 1920, Zisprzysiężonem ze- 
ananiem Agnieszki Mazarkiewicz stwierdzono 
że Jan Mazuckiewicz walczył na froncie wło- 
skim, a biorąc udział w bitwie z początkiem 
czerwea 1918 nad Piawą, zgieął od ręcrnego 
granati. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi 1 $ 1 alinea 1 ustawy % 81 ma:ca 
1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto zarządza 
się ma prośbę żony jego Agnieszki Mazur- 
kiewicz postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
pwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Jampelerowi, adwokatowi w Tarnopo- 
la, wiadomości o powyżej wymienionym, 

Jana Masurkiewieza ma wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił sig przed podpi- 
wanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Bąd tut. ma ponowny wniosek pc 
dniu 10 grudnia 1930 rozetrzygnie o uzna- 
niw ss zmarłego i o uznaniu małżeństwa za 
rozwiązane. 


Bad okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 8 czerwca 1930. (5953 3—8) 
T. 74/20 (5), Wdrożenie postępowania 


caiemr uznania za zmarłego, Paweł Sosnow= 
ski syn Wojciecha i Agniesrki, urodzony w 


-F 


"e 


Sliwnicy 22 stycznia 1879, jako żołnierx do-! zmarłego i o uznanie mačéeń:twa 38 rozwią- 


j stat sią w roku 1915 do niewoli rossvjskiej 


i cå roku 1916 nie dał o sobie wiadomości, 


Gdy zatona można przyjąć, ta zaistaisie 
waruaki ustawowego stwierdzenia śmierci % 
myśl $ 34 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z 16 iutegc 1888 Dz, p. p. Nr. 30, zarządza 
mię ar piodbę Józefy Sosnowski:j poste»owe- 
nie, cajas wznazia wymienioaej osoby 7a 
amarla, asarazem ogłasza sią wezwazie aby 
udsieloac wisdomości o ragiaionym eądowi 
alko p. dr. Sternowi, adwokatowi w Prie 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węrła małżeńskiego, 


Pawła Sosmowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed miżej wymienionym sądem, 
luh w inny sposób nwiadomił o swem ty 
ciu. Po bezskutecznym upływie 6 miesię- 
cznego czasokresu od dnia cgłoszenia edyktu 
w „(łszecie Lwowskiej“, sąd ma ponowną 
prośbę ozzeknie ostatecznie o wniosku. 


Bąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 26 kwietnia 1920, (5379 8—8) 


T. 71/20 (4)., Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Jan Szawała syn 
Teodora i Barbary, arodzony w Szkle 22 
września 1888, jako żołnierz 89 pp., w sty: 
czniu 1915 w Karpatach w czasie walk za- 
ginal. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw, i uatawy 1 
dnis 16 lutego 1883 Dz. p, p. Nr. 20, 
przeto wdraża się ma prośbę Maryi Szwała 
postępowanie, celem uxmania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasya sig we- 
«wanie, aby udzielono wiadomości o zsginio- 
aym sądowi lub p. dr. Bepjaminowi Schwar- 
zowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i ebrońcą węzła 
małżeńskiego. 


Jana Szawałą wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem luk w inny 
sposób dał zaać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomissięcznego evasokresu od 
ogłoszania edyktu w „(łazecie Lwowskiej”, 
sąd RA ponowNĄ prośbę orzekaia ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 29 kwietnia 1920. (5378 3—3) 


T, 146/20 (3). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego, Symeon Mykita 
syn Michała i Asny, urodzony w Śrówni- 
kach 15 lutego 1875, żołsierz 19 pp., zmarł 
jako jeniec wojeaBy z końcem lutego lub 
początkiem marca 1916 w obozie Troiekim 
prd Taszkientem. 


Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego  stwierdsenia Śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cywil. i ustawy 
z dsis 16 lutego 1453 Nr. 20 Dx. p. p, 
przeto wdraża się na wkiosek Katszzyny 
Mykieta postępowanie, celem uzRaaia wy- 
miekionej osoby za zmarłą, a zarazem ogla- 
sī» Się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zsgimionym sądowi albo p. dr. Nordowi, 
adwokatowi w krzemyślu, którego ustanawia 
sig kuratorem oraz obroncą węzła małżeń- 
skiego. 

Symeona Mykita wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
iaky Sposób dał znać o Sobie. Po bszsku- 
tecznym upływie trzechmiesięcznego tza8o- 
kresu od dnia ogłuszemia Bdykiu w „Gzzecie 


Lwowskiej", sąd na ponowną prośbę orzeknie 


ostatecznie 0 wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 10 maja 1930. (5377 3—3) 


T, V. 84/20 (3). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jzn Dar 
wenko, ist 89 rolnik z Bucrivwa, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacyi do wojska au- 
stryaukiego, opused od r, 1914 swoje miej- 
sce 1amieszkaaia i jako źołuiers brat udsat 
w wojnie światowej. Od maja 1915 nie daje 
o sobie żadnego znaku życia, Co stwierdza 
poświadczenie urzędu gminnego w Bucnio- 
wie 2 dnia 29 marua 1920, Zaprzysiętenemi 
zeznaniami świadka [ymka Bozuszka stwier- 
dzonem zostało, że Jan Dziwenko wzięty do 
niewoli rossyjskiej, zachorował tamie w 
czerweu 1910, a wzięty do szpitala w Rewlu 
zmarł po 6 daiach, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
wymogi z $ 24 ustawy eyw, i ustawy z dnis 
31 mares 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto 
wdraża się na prośbg jego żony Maryi Dsi- 
wenko postępowanie eslem uznania za Zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogóióe wezwanie, 
aby adzieluno sądowi lub kuratorówi p. dr. 
Jampolerowi, aawokatowi w T:ruopolu, wia” 
dvmości o powyż wymienionym, 

Jana Dsiwenko — v ile żyje, Wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w imay Sposób zł xnać o sobie, 
Sąd tat. aa ponowną prośbę po daiu 30 
paździer, 1930 r. rozatrzygaie 0 uznaniu za 


2458, 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 8 maja 1920. (5441 2—8) 


T. V. 68/20 (3). Zarządzemie postępo= 
wanis celem uxa2ania 7a zmarłego Katsrzyna 
Kurant urodzcns dnia 28 września 1879 w 
Błuboczku wielkim, wydaliła się przed około 
20 laty z Hłuboczea wielkiego w miewiado” 
mym kierunku i cd tego czasu nie daje o 
sobie żsdnego znsku Żyeis, co stwierdza po: 
świsdczenie urzędu gminnego w Hłuboczku 
wielkim z dnia 9 marca 1920, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
wymogi z $ 1 ces. rozp. z duia 1% psźizier- 
m'ka 1914 Dz. p. p. Nr. 276, przeto zarzą: 
dra się na wniosek Siostry jej Tacyamny Z 
Kurantów Jazczsk postepowanie, colem u- 
znania zs zmarłą, Wydaje się przeto ogólwe 
wezwania, aby udzielono sądowi lub kurate- 
rowi p dr. Segslowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie- 
Rionej. 

Katarzyno Kuragt, na wypadek gdyby 
żyła wzywa się, zby stawiła się przed pod- 
pisanym sądem, lub wimny sposób dała znać 
sobie. Sąd tutejszy ma pcnewns prośbę po 
dniu 80 października 1930 rosstrzygnie © 
uznaniu za zmarłą. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Tarnopol, 19 kwieinia 1920, (5952 3—3) 
T. 68/20 (3). Zarządzenie postępowania 
eałem uznania sa zmarłego. Filip Tom syn 
Walentego i Katarzyny, urodzony na daiu 3 
lipca 1881 w Brygidynie, rel, ewang., został 
przy pierwszej mobilizacypi 1914 rsku powo- 
łany do 33 p. obr. kraj, dosiał się do nie- 
woli rossyjskiei, przebywał tamie początko- 
wo w miejscowości Czamkent w Turvestanie, 
poczem w*dle zeznań świadka Walsutego 
Ma'lera miał być przeniesiony do Moskwy 
i temża misł on w lecie 1916 w jednym es 
8'pitali wojekowreb umrzeć, o czem Waleaty 
Móllar dowied:iał się od pewnego Nienaeż, 
który w owym czasie był w Moskwie. 


Gdy satom przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 8, przeto 
zarządza się na prośbe worostałej wdowy 
Zofii Thom postępowanie, celem uzoania Fi- 
lipa Thoma za zmarłego, Wsdsje się przeto 
ogólae warwanie, ażoby udsielogo sgdowi 
wiedomości o powyż wymien'onym, 

Fiiipn Thoma wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lab w i 
inny sposćb uwiadomił o swem życiu, Sąd l 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 gru- | 
dmia 1929 roku rozstrzygnie o uznania za | 
ımarłlego. 


Sad okręgowy, Oddział IV, 


Stryj 7 maja 1920. (5001) 
T. 164/19 (2). Wdrożenie postępowania 
celem uznania Jóseía Pasierbsk ego za smar- 
łego, Józef Pasierbski syn Marcina, uredzo- 
ny dnia 19 maja 1886 w Budrach Niezna- 
nowakich pow. Kamionka strum., odszedł d, 
1 sierpnia 1914 na wojnę, dostał się do nie- | 

woli rosyjskiej, rkąd do r, 19:5 pisal do 
wej ženy, a od tego eznsu wszelki słu:h o | 
t 


SZK EE” 


nim zaginął, co tęż stwierdzi poświadczenie 
urzędu gminnego w Budxach ni-znanowskich. 


Qłdy zatem mozna przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domniemanie z $ 24 | ust, 
cyw. i $ 1 i 2 ustawy : 81 marca 1918 vs, 
p. p. Nr. 128, przeto zarządza się sa waio- 
sek jego żony Ksroliey £ Pezierbskieh Pa- 
sierbskiej postępowsmiz, celem uxmania za 
zmaiłego, zaginionego, a małżeństwa jego z 
Karo'iną Parierbską rawari-go za rozwiąza- 
ne. Wydaje sig prseto ogoine wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kurstorowi p. dr. Na- 
glerowi, adwokatowi w Złoezewie, którego 
zarazem obrońcą węsła małżeńskiego się u- 
stanawia, wiadomości o powyż wymienionym, 
Józefa Pasierbskiego wzywa się, aby 
stawił się przeć podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał zaać o sobie. Sąd tutejszy 
aa ponowną prośbę po dniu 1 października 
1930 rozstrzygnie o uxnaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 4 marca 1920, 


(4556) 


T. 183/18 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uanania za zmarłego, Iwan Zupary: 
niuk syn Iwana, urodzony w Wołezkowcach 
dnia 5 lipea 1886, ożeniony z Kuiokią ze 
Stezyków Zaparyniuk cd r. 1913, został po- 
wołany do słażby woj*unej na wiosaę 1915 
i od tego czasu mie dawał o sobie żadnego 
znaku żygia. Nykoła; Sawszuk syn Iwana z 
Tałakowa zeznał, że w r. 1915 poznał się z 
Iwanem Zaparyniukiew synem Iwana w nie- 
woli w B'ssyi i był z nim razem w mieje 
scowości Złota Orda w rossyjskiej części 
Azyi, gdzie Iwan Zapsryniuk zachorował na. 
tyfus piam'sty i został ssbrany do szpitala, 
a trzy tygodnie przad świętami Wielkanoc- 
nymi 1916 Nykołaj Sawczuk dowiedział się 
od minicetów, źe on umarł, a mad świeżo 


wykopaną mogiłą widział krzyż z nspisem 
„lan Ząparyniuk*. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmier'i w 
myśl $ 1 ust, x d. 31 marca 1918 Drz, p. p. 
Nr. 198 i $ 1 .roxżotządzania ministęa „Spra- 
wiedliwości x 3, 8 kwietejs 1918 jr. p. P. 
Nr. 134, przeto wdraża się pa, prośbę Iwa: 
na. Zaparysiyka syna Michajła postęzowanić 
eelem uznania zaginionego, za zmardego, Dla 
zastępwiwa „niecbeea go Iwana Zapa”yniuka 
syna [wana ustgaswia „się kyrztorem j obroń- 
cą węzła małżeńskiego dr. Iwana Hankue-| 
‘wiesa w Kołomyi, a sarazem ogłasza się wa-i 
wanió, aby udzielono wiadomości o isagi- 
niopym sądowi lub p. dr. Hankiewiczowi; 
Iwanowi w Kołomyi. 


3 4 i = JF 

(+, Iwana Zsparyniuką syna [wans wsywa 
Big. aby etawił się przed niżej wymienionym: 
sądem, lub w iany sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po 6 miesiącaah od dnie ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej „Cłazecie Lwow- 
skiej”, sąd na ponowny wniosek orzeknia 
watałecziti o uznśhiw za -masrtego + uznanią 


t V? ry 31 «la e 
związku małteńskiegą ga tózwiązany. 
c Sad okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 30 kwietnia 1919 (4378) 

T, 25/20 (4). Zarządzenie pogtępowania 
zalem urmania za zmarłgo. Olęksa Potiszka 
syn {waus uredzonz 27 mar:a 1884 m Kr- 
niawie powiat Horodenka, ożeniony od 1 li- 
stopada 1909 z Maryą z Danyluków, odszedł 
kodczas pierwstej mabilizacyi, w.sierpniu 1914 
x 36 ». obreny kraj, na wojnę. piga? raz ż0- 
na 24 paźdz ernika 1914, poctem po aim 
wszelki słuch zsgnął. do gminy dotychczis 
nie powrócił, a wedle zawrzysiężowych zeznań 
towarzysza broni Wasyla Danyluka syna 
Dmytra. odbył on ratem z Ołe*sa Potiszką 


[przemarsz prost całą Galidyę at do Iwar- 


groda, gdzie w listopadzie "t914 uczastąiczyli 
w bitwie z Rossyznami, w której to Witwie 
batalion ich zastał rozbity, przyciem Ołekisa 
Potiszks znikł bez wieści, 

i Gdy satem można przyjąćjsże zajstnie- 
ja warunki natawowege domniemania śmier 
ei.w myśl $ 24... wt. cgw,j. $y 1 justawy, 


P 


è 81 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 1381 rozp 
mia z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p. Nr. 184, 
sartądza się na wfiosek Maryi z Damylaków 
Potlszka z Kornłówa postęzowanie. "celem 
u'nania %ymienionej ogoiy zx xzmzrłą, a 
zarazam Og/asza się wezwźrie, żeby udrie 
lono wiadrmośc? o zaginionym sądowi lub p. 
adw. dr Allsthixdowi w Kołomyi, którego 
ustagawix się ksratórem. v 

Oleksę «Potiszka syna Iwańs wzywa 
gy aoyzstawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał zoać o sobie. Po 
6 miesiącach oóć dnia ogłoszenia edyktu w 
Gazecie urzędowej. sąd na ponowny wniosek 
orzęknić ostatscznić o trmsniu za zmarłego. 


Sąd ekcęgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 7 maja 1920. 
' PUNS no Gapa pr 


Udy 


(5153); 


T. 54/20 (5).” Zarządzenie postępowania, 
celem. uzpania za smarłego. Michał Fartuch 
syn Jana.) ryi,, uredzony w Sarnach 19 
witeśnia 1879, „żołniers- 89 p.p., w €zerweu 
1916 pod Ółyką w, bitwie został ciężko ran: 
KĘ A „9dfpd „ślad. o nim zaginął, 


J niža} wymienionym sadem *się' stawił, lub 


| Przemyśl, 12 kwietnia 1920, 


j , lowang DAAN 

Gdy aatem przyjąć należy, de zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia ómiergi'w ` 
myśl $ 24 i 277 ust. eyw: i ustawy 1,16 
lutego 188% Dz =p. p. Nr. 20, przeżo „wdzaża 
się ma wniosek żony Maryi Fartuch postę, 
powanie, colam nznaniae wymieBionej. Qsob7 
za zmarłą i uznania małżeństwa tegoż zawar- 
trgo z Marya s Paciecin ków Fartuch dnia 
16 lrpea 1905 w Sarnach za rozwiątane, a 
zarazem ogłasza sig wezwanie, aby udzielo- 
no wiadomości orzaginionym sądowi.lub p. 
dr. Marguliesowi, adwokatowi w Przemyślu, | 
kiórego zarszcm ustanawia się kuratorem i 
obrońcą, węzła, małżeńskiego. 


Michała Fartucha wzywa sig, aby przed 


w inty*sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
beżskutecrnym upływie sześciomiesięcznego 
tzasokresu od ogłoszenia edyktu w „Głazecie 
Lwowskiej" sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział Y. 
(5374 1—3 
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‘posiada przy internacie szkołę przygotówaw- 
'6zą z klasą wstępną i niższe gimmnazyurh typu © 
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styryjskie 
a w każdej ilości 
dosiarczy, Import i Esport towarów żelaznych 
i stalowych narzędzi artykułów technicznych 
, M i maszyn k 
A. M. Kierski i SKa 
Lwów, ul. Kopernika I. 4. 
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XX, Pijarów w Rakewicach pod -Krakowem 


humanistycznego Z prawami szkół publi- 
cznych. — Wpisy do wszystkich kłąs roz- 
poczynają się 156-go czerwca. — Egzamina* 
wstępne od 20 do 30 czerwca włącznie. 
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== pod najkorzyaó 
| niejszyrmi warunkami 


PRZEPROWADZKI MIEJSCOWE ` 


Transparty MIĘD: YMIASTOWE 


wraz z konwojem lub ubezpieczeniem 
jakoteż wszelkie 
DOWOZY, SPEDYCYE. OCLENIA 
Zastępstwa we wszystkich miastach kraju, 
"Wielkopolski, Kongresówki i xagranicą 
CZARNIECKIEGO L G. 


JAF” OBUWIE 


tłamskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku 
? poleca znana tirma 


Jakłąń DAKON WYCIOWAWCZJ 


STEIN TA  BRYWATNE. 


Å 
= =m k 
| — m 


Druga dobrówolna licytacya 
przy nl. Romanowieza l. 16 II. p. odbędzie się dnia 24 


początek o godz. 3 po poł. pod marządem Publicznej Hali | do Krakowa io sali Tow. Rolniczego, plac Szczepański, 


Aukoyjnej ul. Akademicką $., tęmże wszelkie wyjagnienia. 


Handetesi wykluczeni. 


Lieytbwshe będą: Srebro na 13 osób. Jadalnfb, 8y- 
pia!nia, materase otomesa z uarzutą, poduszka, porcelana, 
szkło, biureczko damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryczna, urządzenie kuchenne i wiele dro- 
biazgów. Oglądać w dzień licytacyi od godź 2 po obiedżie, 

farbowania 


T. Fompat 
we Lwowie, Jagiellońska 16:18 "5 ompach 


przęjmuje de chemicznego farbowania w rozma” 
itych gołorach, cyszązania 1 prasowania. — Zlecenia 
wykonuje w przeciągu 5-ciu dni. ; 


m a m 
„AMAprowiyć panie 
gmin, kooperatyw, kółek rolniczych, KÓR= 
sumów we wszelkie artykuły pierwszej 
s; Potrzeby pręyjmuje 

; ę CY 66 Polski Związek ifandiọ- 
3 „POLIME 3 wy dia Importa i Exportu 
„LWÓW, PL. MARYACKI $, II. p., 


Zakład chemicznego 


Walne Zgromadzenie 


ozłonków Towarzystwa gospodarczego funkcyonaryuszy Sądu 
okręgowego ęywiimego we Lwowie Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ograuiczoną poręką, odbędzie się dnia 18 
lipca 1920 o godzinie 1 przed południem przy ul. Ru- 
twwskiego l. 18 w wali Nr. 14 z następującym 
porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie kasowe Dyrekcji. 

4. Ziulana statutu. 

3. Wybór uzupełniający Rady nadzorczej. 

4. Wnioski członków. 

Lwów, dnia 17 czerwca 1820. 


Ula Trafikantów, Kantyn i Konsumów | 


wyborze po cenach fabrycznych 


jlurtowuia przyborów ðo palenia „£ Etoile“ 
Gen. zastępca Michał Hackel 


Lwów; ui. Kazimierzowska |. 4. 


KAMYCZKI I ZAPALNICZKI 


poleca w wielkim 


JI akrycia stołowel 

z CHIŃSKIEGO SREBRA poleca 
ANTONI HALSKE] 

i Lwów, Tl; Sobieskiego 3. 


„Jgłosowania wykonać, musi każdy akcyonarywsz złożyć najpóźniej ną 6 dni 


ons Rada zawiadowcza = 
Towarzystwa akcyjnego „AZOT“ w Borat 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Ba godzinę 4 po południa dnia 15 lipca 1920 r. 
r . Porządek dzięnny : 
1. Sprawozdanie Rady z dotychczasowych czynności. 
w 2. Zmiana statutu, Towarzystwa i podwyższenie kapitału akcyj- 
nego do wiysokości czternastu milionów marek polskich. 
"* 8. Przekazanie Radzie Zawiadowczej ustalenia warunków emi- 
syi i kursu emisyjnego nowych akcyj. 
4. Wnioski i interpelacye. 
([ymezssowe potwierdzenia na akcye uprasza sę złożyć w filii Banku 
Krajowego w Krakowie. Przytacza się w myśl statutu dosłowne brzmienis $ 26: 


' "Posiadanie 85 akcyj zakładowych albo akeyi pierwereńs'wa, uprawnia 
do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby módz swoję prawo 


zrzed Walmem Zgromadzeniem wymaganą ilość akeyj wraz z niezapadłymi 
jeszcze kuponami w m ejscu syładowem, które w obwieszczeniu zwółającem 
poda Bada Zawiadowcia. Akcyonsryusza otrzymują na słoż”na akcye pisemne 
potwierdzenie które służyć ma zarazem jako legitymacya, upoważniająca do 
wstępu na Walne Zgromadzenie. Potwierdzenie to opiewa na naxwiśko i ma 
wyrażać ilość głosów przysługujących danemu akcyonaryuszowi, 

Legitymacya słutye moż» wyłącznie osobie wymienionej lub te% jej pełe 
nomocmkowi należycie wykazać sig mcgącemu. Przed każdem Wal/nem Zgro* 
mżdzeniem musi być wyłoż ny wykaz ascyj s wymienieniem nazwjisk akcyo- 
nsryuszów i ich mie sca zamieszkznia, tndzież z podaniem ilości Qkeyj przez 
każdego reprezentowanych i ilości głosów, które każdemu przysługują. Wykaz 
akeyi i akcyonarcyuszów ma być na dni 5 przed dniem sgromagzenia zam: 
knęty i wyłożony w biur:e towarzystwa oraz na Waloem Zgromadzeniu. Og 
ej chwili wolno akcyonaryuszom i ich należycie wylegitymowanypa zastępecz 
wykas ten przeglądać za wykazaniem się legitymacyą do udział w Waln 
Zyromadzen u Na każiem Walnem Zgromadzeniu musi być wyłożonym s 

beenych akcyonarysszów i ich zastępców x wymieniemiem /ich nazwiske 
i mejecem zamieszkania, tudzież z pcdaniem akcyj przez katdego reprezento- 
asnych i ilości głosów, która każdemu przysługuje. Katdemu cbecnemu akcyo- 

naryvstowi lub zastępcy wolno ten spis +rzegląćnąć, i i 

Wy'az wyłożcnych akcyj i xkcyonaryuszów obecnych nai Zgromadzenia 
ma Lyć dolączony do protokołu Walnego Zgromadzenia. Na żądanie należy 
krżdemu akeyonaryuszowi wydać w biurach Towarsystwa najpóźaiej ma 3 dni 
przed Wa!lnem Zgremadeeniem odpis spra sozdania rachunkowego wraz z bi- 
iansem i rachunkiem zysków i strat, tudzież odpis wszystkich wniosków przy- 
gotowanych na Walne Zgromadzenie. Pró*z tego należy zezwol ć w biurach 
Towarzystwa na przegląd ptzedłożeń i dokumentów przygotowanych ma Walne 
Zgromadzeni”. 

Każdy skeyoBaryusz mole głosowsć sa Walnem Zgr:madzeniu bądź 080- 
biście, bądź przez pełnomocnika bez względu na to, czy ten pełnomocnik jest 
akc: onaryuszem, Czy Nie. 

Niewła*nowolni i osoby prawne głosują przez swoich zastępców usta- 
wowy h wsglydaie statutowych“, 


JAKÓB SCHEIT, fejtana 1. 4. P. T pod'je sig do wiadomości zamierzoze zmiany statutu w istotnej 
Gais. el: 
wi JA polega |<= 7 Pole - -1=-= j j , Podwyższa się kapitał akejjny Towarzyst koron 3,500.000 na 
Kos j 4. SPP "dk Io | Lwów, Balicka 2a KLINIKA LALEK marek, polski 14 000.000. EEPO y mod ` 
; J p „Pilot REBOL 1.4. -== 2. Znosi się róžaico pomiędzy skeyami zakładowemi a akeyami pierw- 
dach ji SMAR TOZUJOTTE, zeństwa; akcys będą cpiewaty na ókauciela. 
4 achową najlepszą OLEJE GARGOYLE 
"PAPH atdi H Częściowo |plerwszorzędnego gatunku do plagów motorowych | yup nowskiego8 II. p | LEKARZ-DENTYSTA | złoto, srebro, platynę 
s + graz inne materyały budowlane, ostatczają HIL. BADIAG Lwów Wykonuje po) i kaan CE I sztuczne zęby płaci 
l Szaoel Mund ui Bo ati A. „Ta anawa zę w ÓW płuc poż aiora |Dr, M, Wiktor |L. DREIKURS, 
| 3 = Ceny bardzo przystępne. 4513 | przy placu Maryackim 1. 7 zegarmistrz. 


| n yższą cenę. — 
è „Ba ę g Faralicó “Paa Hansmaaa Ń.' ; 
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srebra, brylanty, złote tagar 
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(79 
„sk U K 
hanQlowo - przemysłowa Spółka z ograniczoną poręką 


, we Lwowie, ul. Kościuszki í A. 


prowędzi hurtowny handei towarami żelaznymi, 
maszynami i przyrządami rolniczymi i technicznymi, 
maieryałem bnaowianym, — towarami spożywczymi 


MAKS GLASERMA À artyknłami codziennej potrzekz = 
= ! | i N L MOJON | e U 
. z OSA) Dratórjtt wr'łażt e) d y 


KĘ muje 1 płaci najwyższe 
ceny za rzeczy Codzien= 
mego nżytku, luksusowe; 
etc. Na składzie meble. Ku: 
pao i sprzedaż rzeczy uży” 
wanych Pańska 11. 5309058 


aż M 


a zbiega ul. Kopernika 
ordynujeg.w chorobach zębów; 
jamy ustnej, gardła i noga. 
Mgjmowanie zgoów bez bola 
Pracownia sztucznych zębów 
-w kauczuku, złocie i platymie 
otwarta od 10-6 boz przerwy. 


Jósatą Ziembińskiege, 


„wimęiel suszszsjn hmejzsad 9g6,A70NNJ 


Lwów, Sobieskiego 85. 


Maszyny do pisania! po 
IL najwyższych cenach ku- 
puje szkoła pisania na maszy- 
nach Henryka Mellera, plac 
Smolki l. 1. 4719 8—15 


